
Apel Swlaliwegll 'Zgromadzenla SIł pokoJu 
w związku z mającą się odbyć konferencją 

8zefów rządów czterech mocarstw 
HELSINKI (pAP). Swiato­

we Zgromadzenie Sił Pokoj u 
w Helsinkach uchwaliło na 
swym kOl\cowym posiedze­
niu następujący apel: 

Po raz pierwszy od 10 lat 
w podzielonym świecie spot­
kają się dzięokl wY1'>ilkom Dpi 
ni! publicznej szefowie rzą­
dów czterech wielkich mo­
carstw. Ludzkość pokłada w 
nich swe nadzieje. Czołowym 
ich zadaniem będzie prze­
EW:yc1ężenle wzajemnej nie­
ufności. 

Swiatowe Zgromadzenie 
Sił Pokoju, które skupiło 
przedstawicieli 68 krajów, 
dało pewność. że mimo głę­
bokich rozbieżności, mimo 
różnicy poglądów, możliwe 
jest osiągn.ięcie porozumie­
nia co do wielu doniosłych 
problemów, i że już dziś mo­
lina rozwiązać szereg kwe-
tli w drodze rokowań. 

I Swilltowa opinia publicz­
I]a powstała obecnie prze­
~wko polityce siły, przeciw­
kjo blolrom mi1ltamym, wy­
ścigowi zbrojeń i straszliwe­
mu niebezpieczeństwu woj­
ny atomowej. P01.'ozumiP.nia 
genewskie, zakończenie woj­
ny V{ Indochinach, konferen­
cja w Bandungu, neutralność I 
Austrii usankcjonowana tra­
ktatem. deklaracja belgradz­
ka ,.... wszystko to są owoce I 

przebudzenia się opinii publi 
cznej, przebudzenia, które 
znalazło wyraz w stanowi­
sku rządów. 

Jeśli chodzi o problem roz­
brojenia i broni atomowej, 
proclem, którego rozwiąza­
niu . przeszkadzały dotych­
czas nfeprzezwydężone sprze 
czności, to punkty widzenia 
zbliżyły się w takim stopniu, 
że porozumienie w chwili o­
becnej jest już tylko kwe­
stią dobrej woli. 

Co się tyczy bezpieczeń­
stwa, to zasady przyjęte na 
konferencji w Bandungu wy 
kazały, iż na całym konty­
nende współpraca pokojo­
wa między krajami o róż­
nych ustrojach społecz,nych 
może się opierać na takich 
właśnie koncepcjach. jakie 
proklamowały Indie i Chiny. 

Zgromadzenie w Helsin­
kach wykazało, że jeśli kon':' 
ferencja czterech mocarstw 
będzie się liczyła z opinią pu 
bliczną, to stanie się ona 
pierwszym etapem budowy 
systemu gwarantującegą 
bezpieczeństwo . wszystkich 
państw europejskich i umoż­
liwiającego wkroczenie na 
drogę ścisłej współpracy go­
spodarczej i kulturalnej. Zbu 
dowanie takiego systemu' 

ziednoczeniem 
należących do 

II oriczq ... V rol~ 

żadnej koalicj.j militarnej, 
Niemiec, zabez;pieczonych 
przed' odrodzeniem się mili­
taryzmu. 

Ale istnieją jeszcze siły, 
którym odpowiada z·imna woj 
na i Móre przeciwdziałają 
zbliżeniu między ~t€rema 
mocarstwami. Zgromadz€l!lie 
w HEllsinkach wzywa opinię 
pubUcz.ną w5zysńklch krajów 
świata, by przeciwstawiła si!; 
tYm siłom i udzieliła popar­
cia uczestnikom rokowań. 

Dzieło pokoju uwieńczone 
zostanie sukcesej'Tl, jeżeli mi­
łujące pokój siły, stawiające 

sobie takie same cele, zwła­
szcza zaś ruchy obrońców po 
koju, wielkie or,l;eanizacie po 
lityczne o orientacji chrze­
ścija.ńskiej oraz socjaldemo­
k~'3tyc,mej zjednoczą swe wy 
siłki, aby ro:zoroszyć nieuf­
ność i obronić pokój. 

Krok za krok;em można 

rozwiązać sprzeczności mię­

dzynarodowe, a wówczas 
ziszczą się nadzieje narodów. 

Na zdjęciu: FragmeI1t Pre 

zydium Swiatowego Zgro­

madzenia Sił Po!wju w 

Helsinkach. Przemawia 

przewodniczący Swiatowej 

Rady Pokoju Prof. Joliot 

Curie. 
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T • . b . .; .. .. , produkefl'Oueh 
yssące ZO oWlqzan I .poleesRuch 

podejmują ludzie pracy_oj. rzeSZOWSkiego 
dla uczczeniu 22 Lipca i V ŚFM i S' " 

Cenne zobowiązania 
członków NOT 

(e) Dla uczczenia 22 Lipca I V 

Swiatowego Festiwalu MłodzIeży 

i S~udentów - nUodzi Inzyn.le­
rowIe i technicy woj. rze>zow­
ski ego zneszerd w organIzacjI 
NOT podjęli wiele 7-0bowiązań 

produkcyjnych l "połecznychi 
Członek Ko·la ZakładO'lvego 

NOT przy Rejo.nJe Eksploatacji 
Dróg PU·bltczr,ych · w Przemyślu 

BroIlIslaw Kudła zobowiązał sl~ 

np. wykonać dokumentację tech­
niczmą drogi gminnej Duńkowlcz 
kI - Orzech,,.,,,ce. dlu·gości l km. 
co przyniesie osą.czędność w wy­
so~ci 2.265 zł , ponadto zobo­
wiązał slę przesz·kol.lć bryg.dę w 
SKładzie 16 rot .1tnlkÓw celem pod 
nie>;i.en'.a Ich kwalinkacj-I zawo­
dowych. 
Członkowie Kola ZakladO'\'!ego 

NOT pny POM Pnemyś! zobo­
wiąza'ld się w.prowad.zlć I dopil­
nować racjonalnego stosowan·1a 
norm żywien:owych bydła w spół 
(!;zIelniach produ·kcyjny·ch Me­
dyk .. , Wyswty-ce, Ta1'nowce ' : 
Fredropol. 

Młoozl inżynierowie I technIcy 
z Kola Zakładowego NOT przy 
PKP Rzeszów podjęli ZObowią­

zanie opracowarua dokumentacJi 
technlcz.nej na wykonarue dachu 
żelbetonowego dia sehronl3ka '[0 

botnJków drogowych w B!.bley, 
co da oszczędność 1.3~0 zł I opra­
cowania dOkumentacji technIcz­
nej na wyk')l1~\nle l<&plt.l·nego 
remon-tu dwóch mostów, co przy­
niesie. 1.500 zl oszczędności . 

ry ma własny motor !);Odjął się do 
30 . bm. om~óclć zboże na ob~ĄII 
k()We dostawy z czę,śel we! Har­
klowa. Zetempowcy z Hll.rkloweJ 
pomogą ta Ide w żnlwa-ch. 

PZGS w Strzyżowie 
do 10 bm. wykona plany 

kontraktacji rze.paku 
(1') PracowT.Iey pZGS w Strty­

żowle Zobowiązał! się do 10 bm. 
wykonać . plany kontraktacH rze­
paku ozimego n·a rok! 1956. ZebY 
WYkO~Ć zobO'W1ąu·nle . postano­
wili przede wszystkIm zaktywi­
zować agervtów kontrak.taejl we 
wslaen I poprzez nich dotrzeć dO 
piantatOrów. . 

, . - . " 

8skolenia partyjnego ' 
Fot - CAF I ________ _ 

Chłopi Z Harklowel . 
odstawią zboże 

prze d terminem 

Warlo, by tę In·icjatywę pod­
jęły PZGS w powiatach KrosnO. 
Jasło I Sanok., gdzie rzepak wsP& 

ni ale plonuje. Np. we wsI t.ą~­
itI Jagtellońskle (pow' . Krosno) 
chłopI średnIo zbierajĄ z 1 ha pC) 

28 q n:epaku. Podobne plony u­
zYl'lruje gospod,s,rstwo Techni­
kum Roln·le·zego w Suchodole 
(pow." Krosno) I J . W!1uS1Z ze wsi 
KlImkówk!a (pow. Sanok). Gdy­
by włożono więcej wysiłku VI 
upo~hnlenle . dośwladczeĄ 
pl"'lOdujących plantatorów w taił 
nym z powiatów nie byłoby trud. 
n'ości z wykonaniem planów ~ 

trak~acj.j. 

, - - .......... :x 
. we wszystkich organiza-

cjach podstawowych koń 
czy się rok szkolenia partyjne 
go. Setki tYSięcy członków par 
tU, dzIesiątki tysięcy beZPM­
tyjJlych aktywistów zbiorą się 
na ostatnim zebraniu, by po­
mówić () osiągnięciactl lbra­
·kach całorocznej .pracy. 

num konkretnych warunk6.w 
danego terenu. 

Jasne . jest. że takle zorgani­
zowanie ostatniego zebril.nia 
szkoleniowego wymaga od wy 
kładowcy starannego przygo­
towania. Słusznie postąpi, Je­
tell pr.zedtem porozumie się z 
egzekutywą podstawo,,'eJ or­
g"nbacjl partyjnej, Jdellpny 

Zebr\\!1ie takle jest kon!ecz- ciągnie do prac związanych z ' 
ne· a'h" w ; pełrlL ,;kol'Zy'sf.ane Mta.'łni.m zij~ieni s?:kol,*,tn ... 
7ostały' dobre i złe lióśwfaf1czC'" l.'ym ' 'ilekretan:a roP. T~ldfr, :" 

(t') Na posled1leniu komIsji 
ws>p6łzawooructwa wielu chi0p6w 
ze wsi wchodzącY'eh w &khd gro 
mady Harklowa (pow. JasIo) . zt>­
bowiązało sili pI"red tennlnem 
dostarczyć zboże do punktów 
&kupu. Np. Bronisław Skalba " 
H&rkłowe<j- ))I)stanowll dbowlą2:­
kowe dOo9tawy zboża wykonaĆ 
naJplel"W. F'odo1:mrle . posta.no- · 
Wiła Karolin.. Pawlus z puste! 
Woli. W 1mtendu chłopów z Pus­
tej W,, 'I wezwała ima .do w·!l~ł­

"?·.'!" '1-r.~ct',,·Ą . chlO1~ ; ~~1~ .. : 

niej wsi Pr~ysiek!. Na S dni Z k' .. W kilku 
przed upla·nowlmym tE'rmdnem . raJu' h 

. dostarozy mote aktywista ZSCh ' '. wIerszac . 
Edward nziedzl~ i t.e!:>y J:trzyś­

pleszyć dtY;,tawy pomoże ",!",adom 
pr~y użyciu 9WP.q:() konia skosIĆ 

zbO'Że na 10 ha. Jan Gomulka, kto 

nia minionego roku szkolenio- kolegialne przygotowanie·. ze-: 
wego, aby towarzysze, prze- brania plnWoli zbliźY~. probl~~ 
rywając na okres letni zajęcia, my szkołenla do Codziennego 
mieli świadomość, że :szkole- życia, umo~li\Vi operowa.nie 
nIe partyjne nie wygasło "sa- przykładami, które są dla 'ta­
mo przez się", ale, że stano- warzyszy konkretne I blls!,ic. 
wHo ono pewien określony . Walka o wy:'-szą świado­
etll,p w walce· o WYŻBZY po- moSć, o dojrzałość szcregó", 
ziom polityczny czionl;ów par- naszej partii _ ta wlilka sta- . '­
tU, w .pracy nad pogłębianiem ła, uporczywa. Zycie wysuwa, II 

------------------------ł.t------~----------------

STALINOGROD W środę 2. 
ubm. o godz. 13 pl'zemysl węglO 
wy doniósl o przedterminowej 
reallzacjl pótt'oc,mego planu 
wydo!Jycia węgla. Do końca 
ubm. górniCY kopah\ wydobya 
kJlkaset tys. ton węgla dooat­
kowo. 

ich wiedzy ide<Jlogicznej. wciąŻ nowe problemy, wciąż " 
dntlm dniu procesu ~d pnesłuchl'wał śwhtdków 

Qstatnie . zebranie szkoleniowe 
mUsi mleć, siłą rzeczy, odmien­
n y]. charakter od całorocznych, nor 
mainych ' zajęć. Żle uozumlel!by 
~ego roję ci towarzysze, którzy 
usilowalibv zamienić je w jakieś 
g eneralne repetytorium lub pra­
li(nęlł je wykorzystać do pospl~­
alego wyczerpanIa nIeporuszonych 
jeszcze, a przewldziany"h progra­
mem problemów. Zebran!.e to nie 
może być także rOdzajem 00-
świętneJ akademiI. na której słu­
chacze bę<tą wygłaszać pochwały 
na cześć wykładowcy, a wykładow 
ca ze swej strony - roz<lawać bę­
dzje "Iaur<kl" za postępy w nauce. 
Zebranie to prżeprowadzóne w 
alnnosfero:e · swobodnej dyskusjI 

w nowe argumenty musimy 
uzbraj~ masy członkowskie, ,..\ge 11 t 
Pamiętajmy o tym. kończąc ' "'- i prowokator Alfred Jaroszewicz 

skazany na 12 lat więzienia tegoroczne szkolenie. mówmy 
o tym ze słuchaczami. Jest to 
bardzo waine zarówno tam, 
g-dzie program Szkolenia dW1l­
letniej szkoły politycznej ezy 
też kursów na wsi został w za­
sadzie wyczerpany. jak i tanI. 
gdzie kUn!Y zostały przerwa­
ne i nie doprowadzone do koń­
ca (przede wszystkim na wsi 
w czasie siewów) lub tam, 
gdzie przerabianie programu 
zostało przyspieszone. 

WARSZAWA (PAP). W 
dalSzym ciągu rozprawy, jaka 
toczyła się przed Wojewódz­
kim Sądem w Warszawie 
przeciwko Alfredowi Jarosze 
wiczowi, oskarżony kontynuo 
wał zeznania i składał wy­
jaśnienia dotyczące swej 
działainości okupa.cYJnej 
powojennej. 

nie znał, zaś jego znajomy 
Rvszard Werner, z którym 
przez jakiś czas mieszkał 
przy ul. Kwiatowej, był ofi­
cerem komendy dywersyj hej . 
AK. Oskarżony przyznaje się 

(Ciąg da.tszy M st1'.6) 

WARSZA WA Poza wąskil'l\ 
gronem naukowcÓW, prawie 
nie znany jest szerszej opinii 
pUbl!cznej fakt, że już 00 sze 
regu miesięcy historycy polscy 
I nlemlecy prowadzą wspó1nle 
systematyczne badania,' któ­
rvch celem jest wydObycie bo.. 
gatych. a nie opracowanych. 
dotychczas tradYCji pnyjażnl I 
współpracy postępowych sil 
obu narodów. .. 

w dniu 29 ubm. przybyły d. 
Wanzawy w związku z Tar­
gami Poznańskimi delega­
cje rządowe Chińskiej RepU­
blik! Ludowej oraz Koreań­
Skiej Republlkl Ludowo-Demo­
kra tvcznej. 

musi dać odpowiedŹ na. wiele py­
tań. nIezmiernie ważnych l Istot 
nych zarówno dla słuchaczy, jllk 
1 dla towarzysza prowadzącego 
.aJęcla. 

Trzeba przede wszystkim do 
konać oceny całorocznych za­
jęć 1 pracy wyk~adowcy. To­
warzysze powinni powiedzieć, 
czy wyjaSnione zostały w cza­
sie szkolenia partyjnego naj­
bardziej nurtujące ich . wąt­
pliwości, czy zajęcia szkoleni o 
we pomogły lm ' zrozumieć pod 
stawowe' załoienia polityki na 
euj partii, czy były pomocne 
w codziennej pracy społecznej 
łzawodowej. 

Problem właŚCiwego zorganl­
zowa·nla da'lszej naud<l stoi przed 
wszystkimi kursąml, także I przed 
ty:nl, które pracowały dobn:e, 
które pn:eróblly cały program. 
Uczyć się nadal będą,' niewątpli­
wie, wszyscy członkowIe partii. 
Ja'k będzie wyglądało przyszłe 
szkolenie? Wsk"azane jelit zasta­
nowić Si" nad tym jut dziś . Po­
mówmy z towarzyszami o tym, 
jaka forma dalsiŻego szkolenia 00-
powiadałaby Im najbardziej, czy 
pragnęl·lby podnosić swój patiom 
IdeolOgiczny poprzez samokształ­
ceni.e, czy też woleliby nadal szko 
UĆ slę razem, zes:połowo? Jakle 
problemy Interesują Ich najbar­
dzIej, co nastręcza lm najwięcej 
trudności? 

Jak wynika z zeznań oskal' 
żonego Jaroszewi<::za" klęska 
wrześniowa i okupacja hl·tle 
rowska nie zmieniły kierun­
ku jego działalności. Wespół 
ze swymi współpracownika­
mi z PZINZ - agentami 
"dwójki": Buczyńskim, Ekl~ 
rem, Brzeskim i innymi za­
kłada grupę konspiracyjną" 
której celem było nawiąza­
nie kontaktów z organizacja 
mi lewicowymi. 

nego w Komendzie Głównej 
AK, miał do swej dy~pozycji 
tzw. "oddziały bezpieczeń­
stwa", które zbierały wiado· 
mości o działaczach i organi- , 
zacjach lewicowych z tere- I 
nu fabryk, a w odpowiednim I 
momencie, miały - jak się 
wyraził oskarżony - "zapo-I 
biec przejściu fabryk w kon-
kurencyjne ręce" . '1 AbU 

Wkrótce jednak trzeba by- L 
lo dz.iałalnośćrozszerzyć. ves 
Mocodawcom Jaroszewicza 

reszty wykorzystać 

Być mcże nie wszystkie llo­
ruszane w ciągu minionego ro 
ku problemy 7.ostały do końca 
wyjaśnione. Dobrze będzie, je 
śH na ostatnim tegorocznym 
z;:.branJu szkolenicwym po­
wrócUny do nlch. szczerze po­
wiemy, co nastręcza jeszcze 
trudności, o jakich sprawach 
chcieUbYśmy jeszcze porOZ1lla 
wiać, by usunąć re~ntę wątpli 
woścl. 
W~żmy np. kursy podstawowe 

na wsi, cz.~, też drugi rok s:ukól 
politycznych. kończących w tym 
roku 5WÓJ. program. Na ostatnich 
zajęciach ' pośwIęcały one uwagę 
Zagadl1Ienlom związanym z rolą 
l'artli, jako kierownIczą siłą w 
b,udownlctwle SOCjalistycznym. Na 
końcowym zebraniu szkoleniOWym 
nie powracajmy do tych spraw 

ogólnIe" czy teoretycznie, staraj 
my się je przybh:iyć do słuchaczy 
mówiąc o pracy i roL! ich organi­
zacji partyjnej, o zadaniach każ­
dego uczestnika kursu s:r;kolenla, 
wynlkldacyoh ze wskazań Ul Ple-

Zająć się tym powinn!. me 
tylko wyk!ltdcwcy, ale ~ I te 
llrzOOe wszystkim - egzekuty 
wy organiZ1'~jl poostawowych. 

WleloL~tnle doświadczenia 
szkolenia partyjnego potwier­
lizają \V całej rozciągłości 
prawd41, że tak jak nie może 
być dobrych kursów szkolenia 
partyjnego. jeśli nie kieruje 
nbni organizacja pod,!ltawowa, 
tak też nie mcże być mowy o 
podnie:deniu na WYŻlOZ:V po­
ziom pracy organizacji podsta 
woweJ tam, gdzie nie ma sta­
łeJ troski o szkolenie partyjne, 
o podnoszenie świadomości 
członków partii. 
Pamięt.ajmy o tym lt.o6czą(' 

obecny rok szkclenla partyjne 
go. Pamiętajmy też o tym roz­
poczynając przygotowania do 
za..łećS7ikoleniowYch, kt6re I"M 
pocŻn1~my za kilka mlt$lęcy. 
na Je1!IlenI. 

Grupie Jaroszewicza udało 
się nawiązać poszukiwane 
kontakty. Oskarżony wraz .ze 
swymi agentami wdziera się 
przy pomocy poznanego w 
międzyczasie Spychalski.ego 
w szeregi Gwardii Ludowej. 
Równolegle byli "dwójka­
rze" rozwijają dzia.{ainość w 
szeregach ZWZ i w AK. 

Jaroszewicz oświadcza, że 
Spychalski wiedział o jego 
podwójnej działalności - w 
GL I w Komendzie GL AK. 
.,Przekazałem Spychalskiemu 
szereg interesujących go in­
formacji" - mówi oskarżo­
ny. Wyjaśnia jednak na py­
tanie sądu, że o tym, jakie 
informacje przekazywać 
decydował on sam. 

Jaroszewicz zeznał. że za­
taił przed Spychalskmf fakt 
swej współpracy przed woj en 
nej z II oddziałem sztabu. 

' Jaroszewicz zeznaje dalej, 
te pełniąc funkcję sekretarzn 
ieneralnego przemysłu wojen 

nie wystarczały ogólne wia-
domości o komunistach. "Na 
zebraniu "muzycz,ki" zażąda 
no dostarczania imiennych 
I1st członków GL" - stw.ler­
dza oskarżony. 
"Pcpa'dłem znowu w pew­

ne kolizje natury moralnej - .. 
mówi następn:e Jaroszewicz. 
- Pracowałem przecież w 
GL, a powszechnie było wia 
domo, że oddział drugi AK 
jest powiązany z NSZ-owca­
mi, którzy mordują komunis 
tów. No, ale cóż ml&!em ro­
bić - ani z jednej, ani z 
drugiej organizacji nie mo­
głem się wycofać" . 

Jaroszewicz przyznaje, że 
mimo tych "skrupułow" do­
starczał żądanych list z na­
zwiskami działaczy GL. 
Ustosunkowując się do za­

rzutów zawartych w akcie 
oskarżenia, Ja rosz€Wicz za· 
przecza, jakoby utrzymywał 
osc·b iste kontakty z Pełcz}'li-. 
skim (pseudonim ' "Grzegorz") 
- szefem oddziału drugiego 
KG ZWZ - oświadczając, iż 
z Peł<;zyńskim korespondo­
wał w sprawach org::rnlzacyj 
nych . 

Oska/I'Żony wypiera s!ę 
również współpracy z gesta­
po twierdząc, iż żadnego ges 
tapowca '0 nazwisku Werner 

h'ren y 
(r) We wszystkich powia­

tach naszego WOjewództwa 
trwa koszenie łąk, koniczyn 
i innych roślin przeznaczo­
nych na suchą paszę. W po­
wiatach nizinnych sianokosy 
osiągnęły już stadium kOI1-
cowe. Coraz większego nasi­
lenia nabierają prace kośne 
w rejonach górskich. Do ko­
szenia łąk na terenie pow. 
leslclego I sanockiego przy­
stąpiły m. in. ekipy kośne 
z powiatu mieleckiego iz 
województwa warszawskie­
go. Następne ekipy wyjadą 
10 bm. WZR przekazał do­
tychczas w pow. leskim spół 
dzlelniom produkcyjnym z 
pow. strzyżowskiego 60 ha 
łąk do wykoszenia, aspół­
dzielcom z Surochowa (pow. 
Jarosław) 20 ha. Wszystkie 
ekipy mają zapewnione zao­
patrzenie i dogodne warun­
ki komunikacji. 
Największy obszar łąk re­

jonów górskich postanowiły 
wykosić miejscowe PGR. Za 
chodzi jednak obawa, że po­
dobnie jak ub. roku PGR nie 
wykonają całkowicie przyjf:­
tego zadania. Pow.staje więc 
konieczność dokładnego skon 
1rolowania planów. tak by 

kośne 
te PGR, które nie mają peł .. 
r.ej gwa,ancji całkowitego 

wykoszenia za planowanej . Ho 
ści areału. umożl i wiły wykO 
rzystanie zbywa.;ącej im czę­
ści lak chiopem indywidual­
nym 'i spółdz:elcom. Obecnie 
można łatwiej ocenić real­
ność ustalonych planów a ·na 
podstawie szczegółowej ana­
lizy możliwości dokonać nie­
zbędnej korekty, . tym bar­
dziej, że wielu chłopów zgła­
sza chęć wyjazdu na siano­
kosy. 1V samym pow. dębic­
kim zgłosiło s i ę do wyjazdu 
220 chłopów. Jest to pilne za 
dar.ie dyrekcii zespołów 
PGR oraz PZR na Podkar­
paciu. 

DzU W numerze: 
Wilhelm Pieck - wIelki rewo­

lucJonista I bojownik nowych 
Niemiec 

* * * 
J. FILIPa WIC Z - Po krytyce 

- bez zmian . 
" ... 

T. KUREK - Zielony "Jawo.r" 
przy zatoce 

• • • 
RA - Równie pi.ęttne, 

znacznie tańsze 
ehoć 
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Wilhelm Pieck-wielki rewolucjonista i bojownik nowych Niemiec ' Kiero'wnik Mikosz ' 
\ ' ' zasłużyl na miano nowatora produkcJI 
bo~lęc1z:ynaroOOWYi~~h k1m1'0- (Je 60 rocr.nt~ działalności 1 kl~y robot:n1~ej, na gł~bo- Załogi pr~mysłu naJ- o 90 proc. oraz zmnieJszo.o 

czy WI1"U z n 0ftU180 h ' klej znajomoścI nauki mar- .' ,," ,le"'tryC2l-
ruchem robotniczym obeho- UJ ruc U robotnicr.ym) ksiz -l ',' "'.>- j towego w zrozumieniu pC)- no. zuzycle enU",ll € .. 

. 'ś -.!, 80 i . mu En1l112llnU. '-""4a ego tr b g~~~ k' odoweJ' neJ o 40 proc. 
dZI dZI .uro"Ą)'"cle -lec e _ dzlałatlność przepo-jo:na 'jeet ze V"łJVUar l nar, al ; d dane. 
aktywnej 1 owocnej działal- zwycl~eI'!ia VI partii resztek wi i ~eczeńsltwu naro- int . al ' . w walce o wykonanit'! planu Otwory n ezące <' 
ności towarzysza Wilhelma oportunizmu, przekształcenia d6w. Ta:Jruni Niemcami staje . ernacJon wmen: wydobycia ropy naftowej i go kieratu, pompowane ~l\ 
Piecka w ruchu robotniczym. jej w partięlenmowską, nie- się 9bw0l'Z0ruł w 1949 roku ... wykorzystanie wielu istnie- ,~becnJe od ~ .do 3 , gG~ 
Piekna to uroc:zy5tość i s2ICze rozerwa1n:!e zwi~lł z naj- Niemiecka Republika Demo- Za kilka dni naród pol.9ki l j~ych jEsz~ze r€zerw , w przez co zmn,e]szono powaz-
góinie bliska polskiemu ru- szerszymi masami ludu pra- krettycm.a, której prezyden- nar6d niemiecki obchodzić pracy swej korzystaj~ z na- ni~ zużycie energii elektrycz 
choWi rewolucyjnemu, z kt6- cującego, ~epn:ejednaną w tern wstaje tmvarzysz Wil- bę-dą 5 rocznicę podpisania I uk i doświadczeń naft<Jw- neJ . Następnie przeprowa-
rym, Wilhelm Pieck był tak walce z buriuazją oraz z jej ham Piecie. Układu Zgorzeleak.je~o o osta ców radzieckich i przysto- dzono rewizję wykładników 
blisko związany. Czuję się agentunml w ruchu robotni tecznym wytyczeniu granicy sowują do swych warunków gazowych i zastosow~o 
_ mówił to~~ Pleck _ czym. Powstande pierwszego w na Odrze i Nysie. Jest to w praktyce ich przodujące zwężki na odcinkach pomla· 
związany z polską kla~ ro- W latach ' międzywojen- dziejach demol~ratycznego, roczni,ca, k.tóra wskazuje ca- metody pracy. rowych, o stopniowym 
botnlczą i jej partl", szczeg6l nyeh towarzysz Fieck był miłującego pokój państwa nie lemu narodowi memiecklemu I Jedną z nich jest metod;:: zmn~€j sumill średn i c tych 
nie przez to, że mymi przy- czynnym działaczem Między mleoltiego, kierowanego przez i całe.'l1u światu. jak '7 ~o-I Kafarowa, pozwalająca nu zwężek, na poszczególnych 
jaciółmi i towarzyslarni w narodówki Komunistycznej. partię marksistowsko - leni- rzyśdą dla obu narCJdów roz-I racjonalną eksploatację złM otworach. W WYniku tego 
boju byli tacy wybitni rewo- W swych wystąpieniach 0- nows:ką - Socjalistyczną Par wijać się mogą dobrosąsied.z- . naftowych. ' zmniejszono wykładniki ga-
lucjonlści polscy, jak Julian strzegał on przed katastrofą, tię JednooC'i Niemiec (SED) , k le przy)a:zme stosunk.j, "Przy Niemało s1:a,rań pracy zowe średnio z 600 m sześc. 
Marchlewski i Róża Lukqm jaką jAt dla na,rodu niemiec S'bw'orzyło wal.'llońki dla doko- jat.ń niemiecko.-polska - m:> w opraCXJwanle racjonal- na 200 m sześć. na 1 toną 
burg". kiego i eałego świata doj- nania wi .. lkdego przełomu \V wił towax-zysz Pieck w czasie nych metod eksploataCji, ropy. 

60 lat temu, 19-1etni robot- ścle Hitlera do władzy. Zwal stosunkach po19ko-nlemiec- wizyty w PolAce w grudniu włotył tow. MlkO!z, kierow- Dalszym kroki. 
nik Wilhelm Pieck, watąpn oza I eał, namlętnol!eł, na- ldeh. Pmelom ten zwią.zany 1950 roku - służy utrzyme.- rok jE:<:J!'I..ej z kopaUl Ko- em w 
w szeregi Soejald#mokraty~1 cjonallzm, %lmJCZeplany w jest na wieki I imieniem to- nlu I umocnieniu pokoju. pa~,nlotwa Naftowego Po- rQ%W(lju wtórnych metod 
nej Partii Niemiec. Od p1N"W masach przez faszystów, warzys2Ja Pleclka. Paria Granica na Odrze I Nysie tok, który przy ścisłej eksploatacji było powi~ze } 
I!zej chwiii był on wiernym przeciwstawia gie: zdecydo- władze pań~owe, r.a stała się prawdziwą granicą ~p6łpracy z załogą, po· nie zasięgu OCZ przez 
uczniem i współtowarzyszem wanie imperializmowi nle- czele których stDl t0- pokoju, która łączy ze sobą I przez analizę mczllwości wprowadzenie nawych otwo 
rewolucyjnej walki Francisz mieckiemu, którego hasłem Warzysz Piecie.. stanowczo i nas'Ze oba narody i pr~ez to i wahań produkcyjnych r6w zasilających , .przy czym 
ka Mehringa, Róży Luksem- był "Dra.ng nach Osten" I po zdecydowanie uznały gran-l- służy pokojOWi w oałej Euro I wszystkich odwiert6w, la- zaprowadzono śclsłą doku-
burg, Karola Liebknechta IItyka eksterminacyj,na wo- cę na Odrze t Nysie Z3 gra- pie"., sŁoeował odpowiednie ~po- mentację na otwory leż~ce 
i Klary Zetkin. U ich boku bec innych narod6w, w tym nicę poJroju.l"l'iemiecka Re- Naród polski zna dobrze !!Oby eksploataeji, zapobie- w zasięgu , OCZ, dokonując 
zwalczał w partii op<>rtuni- i narodu polskiego. pubHka Demokratyczna 8ta- towarzysza Piec:ka i darzy go I gające spadkowi produkcji. na nich szczegółowych ana\-
!tów, którzy pragnęli podpo- Po dojŚciu Hitlera do wła- ła się klerownkzą siłą w wal gorącym. uC7.Uciem, widząc w Ab t' , liz gazu. 
rządkować burżuazji intere- 'dzy, kiedy to Ernest Thael- ce o pokojowe, demokraty'C7. nim wielkiego Pl'Zyw6dcę nie y przy!! ąplC do Ponadto storpedowan°twnte 
sy klasy robotniczej. mann został uwięziony przez ne I zjednoczone Niemcy. w m ieokiej klasy robotniczej, racjona,lnej eksploatacji złóż które odwierty, a na o 0-

W latach pierwszej wojny niemieckich faszystów, Ko- walce przeciwko wszE'l!d;n niezłomnego re'\volucjonistę i ropnych, przy pomocy geolo rach produkujących ropę pa-
światowej towarzysz Pieck, mitet Centralny KPD pole- próbom p'rzeksz.talCfnia Nie- bojownika o pTlyjaźń młędzy gów i doświadczonych robot. ratin.ową,. zastosowano prze-
wierny Ideałom i«1tertpcjona ca tow. Pieckowi udać się za miec w bazę 8g'I'€'Sji. n arodem polskim i niemlec- ni'ków za,pro,wadził on doku- płuklwanla kwasem naIto-
lizmu, walczy! przeciwko granicę. Tow. Pieck spędza 60 lat dzialaLności towa- kim. W dniu 60-lecia dzlałal mentację techn.ic:z;ną lXlszcze- wyn: z ropą benzynową pod 
wojnie imperialistycwej. W wiele lat w Związku Radziec rzysza Wilhelma Piecka _ no,k1 towarzysza Piecka w gólnych o,tworów. ciśmeniem, co dało dobre 
październiku 1918 roku towa klm. sk"d kieruje, "'alkc . W C€1'U przepro'waoa:e- rezultaty. Na o.twoTa~~ pro-"' ~ " to pięlmy wzór oddania wszy ,uc:h'..l rabotrn~7.ym, życzymy I ... 1-..' h d II C:1 wO 
rzysz Pieck wraz z Lieb- Cze"""""c z ogromnych do- 11k . , nia pomiarow złożowych, uiUi"'l-IJąCYC uze o~ .-

'v'" s Ich SIł spr8lwie rewnlu~i' i mu 'viE,lu lat dals7.ej prac,y I t ł od ed ' d tos Slta mi. knechtem organizuje masy świadczeń KPZR, mobilizu)'e . ' ~ .. " I zcs a a po powi mm y, zas owano , piękny wlOr życia w slużb! ·~ I dla do!)ra m!~dzyn~r(ldO'WE'g .. ) I zk l . B . robotnicze do walki przeciw niemieck" klasp robotnic"!> przes (1 eruu, zorganizowa- 3,m. ' . ...... ..... klasy robo1mh:ze.i , w służbi~, ,''.!c!1u robotnkzego, dla 1'0-1 . któ M' rvrt'tywnych wyDl ko wilhelmowsklm Niem- do walki przeciwko faszyz- ' na grupa pomiarowa, rą lmo pv...... .-
com, o Niemcy ludu pracu- mowi i wOJ' nie, wzywa do - wyposazono w nowoczesną w pra czne .-I1arodu . W działalności swej I l!łęb!€II'lla przyjaźni polsko-' kó kty go stosowa 

. ~ Zd d ód 6 opierał się na doświa:kze- !'l i emieC'kiej , dla oocJ'alizmu I t ia n'a met~" Kafarowa Jak to Acego. _ ra a przyw c w międzynarodoweJ' solidarno- apara urę poro rową. l . VViJ . " , ·.'d kr j ł niach d'DJe.slątków lat wałki ~";'~oju. Pod ki .......... ....._. _H- powyzszego przy-SQC]ru emo ac i spr8wi a, ści proletariatu, w imle: 110- VV"" . erOWnl",.weln W'w. -w,)·u.u\oa Z . 
te obszarnicy i kapitaliśel cjalizmu i pokoju. Mf.koezll, grupa ~ przepro- kładu, na wielu Jeszcze ko-
opanowali cały aparat p!lń- Gdy Armia Radziecka l."Q!Z_ wadziła pomiary paramet- palniach kierownictwa i or-
stwowy i rozbili siły rewo- gromiła hitlerymn, tow, Pieck i rów ciśnień złożowych, na gani,zaCje NOT odnoszą ~ię 
lucJ'i w Niemczech w pierw- ( wszystkich otwora<;h pro- z rezerwą do tego zagadme-

wmea do Niemiec. Znów sta- WCZASY k i szych , decydującychmiesią- dukcyjnych, co umożliwiło nb, a ogniwa związ owe n e 
cach Republ iki Weimarskiej. je na czele walki o likwlda- ' W fi przejście na okresowe pom. umieją odpowiednio rozpro-

30 grudnia 1918 roku lewi- cję rozbicia w ruchu robot- ZAKOPANEM ~ pawanie. pagować tych osiągnięć 1 
ca partii socjaldemokratycZ'- niczym, o jedność klasy ro- \ Ustalono harmonogramy przełamać bierności i kon-
nej powolu'e do życia Komu botniczej . Albowiem "j ednoś6 Na zdjęelu: (,' pompowania poszczególnych se,rwatyzmu w stosunku no-
nistyczną Partię Niemiec. To organizacyjna ruchu robotn·i- W~owieze VI otworów, 00 wpłynęło na wości technicznych, tak ze 
warzysz Pieck zosta je człon- czego . - m6wił tow. Fieck drodze na Czar \ zwiększenie rzecz~tego strony personelu inżynieryj-
kiem Komitetu Centralnego - stanowi pod-stawę dla pr.ze ( skoku tłoka J)Ompy, skr6ce- ru:>-technicxne,<;o jak I dozo-
KPD. prOWadZEnia wielkiego zada- ny Staw klMor nie 'czasu pompowania otwo ru wie,lu ogniw produkcyj-

Po śmierci Róży Luksem- nia znis~zenia miLitaryzmu i skiego Oka. rów produkcyjnych z 24 na nych. . 
burg, Liebknechta i Mehrin- imp€Maliz.mu oraz dla zabez- CAr, ~; fót; 3 ' godziny. przez wprawa· Metoda kierown'ika Miko-
ga, tow. Pieek jest jednym piec'leni-a pokoju I iiachowa- dzenie okresoweg<l pompo_ sza winna znaleźć naśladow-
z tych wybitnych działaczy, nia narodowed jedności ludu ,Werner wanla zmniejszono Ilość ców na wszystkich kopal-
którzy skupiają się wokół niemiec;kiego". Jednocześnie obróbek otworów o 90 proc. I niach naftowych. 
Ernesta Thaelmanna i wraz tow. Pieck walczy n iezłomnie • nctycie pomp wgłębnych o STANISŁAW WAIS 
Z nim ki<!ruje partiq. I im o stworzenie takiego pal'i.stwe 80 proc, przedłużono żY-1 przewodniczący Zarządu 
to przypadło w udziale doko niemieDk1ego, któTe nigdy wootność urz:ądzeń nawierz~ Okręgu Związku Zawodowe-
nanie trudnego zadania prze by już nie' zagrażało pokojo- --....-......~~_~~__ chniowych do e-ksploatacji go Górników w Krośnie 
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W dniu 1 kwi etnia br. za­
mieŚCiliśmy w nasz~j ga­
zecie artykUł pt. "Z po­
czątkiem kwietnia mamy 
naradę" . Autor poruszył w 

nim złe strony pracy Powia 
tow~S.:J Zarządu RolnIctw" 
VI' n'ębicY, WSkazując r6w­
nocześ!1it na to, te problem 
ten, typowy zresz4 ella 
w3zystl<ich zarządów rolnic­
twa w naszym wojewód7.­
twle, Je~t jak najbardzieJ , 
ważny I dorósł już do os­
tatecznego załatwien ia. 

A
rtykuł omawiał aktualną 
snrawę "pap'erowe,l ro­

boty" w kierowaniu roi 
nictwem, wskazywał, że 
te same meto<iy pracy 

Udzieliły się prezydiom gro­
madzkich rad narodowym. 
Pokazano w artykule i ~kry­
tykowano zbyt częste narady, 
odp-rawy posiedzenia i s~je, 
na których dużo ale n ie zaw­
sze rzecz()'V\TO mówi się o s.pra 
wach rolnictwa. Była mowa i 
o tym, że ludzie z rolniczym 
wyksz,tałcE1Tiem, których 
brak odczuwamy na każdym 
kroku si€dzą za biurkiem 
nad pisaniem śprav,rozdań, 
ocen, informacji, zamiast pra 
cować na wsi u chłop6w. 

Pro'blem posta\',iony był ,jasnr:> 
- dużo pa,p lerowej Toboty. du jo 
gada,n!a, a malo pracy z chłop­

foWlem. Pi sa!',śmy wtedy - "Po­
wiatowy Zuząd Rolnictwa w 
Dębicy zatr udnia pon.·rj 30 ludzi 
- ag ronomÓw. z00teohnlkńw. CI 
ludC!Je mogą d'."żo pomóc chło ' 

. p-;>m, Pomagać będą wtedy jeśli 

będą pracować na ws.:, rozma .. 
wl ać i r&ó"i ~ chłopom , organi­
zować !}cac ę komisji Tolnych i 
UClZestniczy ć raz lub dwa razy w 
ciągu mles.ą co w rzeczowych na 
radach" . 

Po mi€siącu Redakc ja 0-

trzymata wy ; aśnienie, w któ 
rym m. in. PZR w Dębicy 

s1;v,lierdza : "Jeśli chodzi o 
5prawozda.nia, informacje 1 

Po krqtqce 
oceny pisa.ne na posiedzenia, 
narady I odprawy to Powia­
towy Zarząd Rolnictwa nie 
mou w tej spra,wie stawia~ 
sprzeciwu, ponieważ polece­
nia musi "",konu. To, że 
aparat a,groteilhnicmy traci 
wiele czasu na opra.cowanie 
Informacji. ocen i refera,t6w 
jest nadal spraw", aktualną. 
ale PZR nie może zakwestio­
nować I ograniczyć tej pa­
pierkowej pracy ponieważ 
jej ze wszystkich stron WY­
maKaj~·'. 

Sprawa wygląda wie:c je'lI­
no - krytyka była słuszna, 
ale papierkowej roboty nie 
można ograniczyć, bo "jej ze 
wszystfkich stron wymagają"· 
Czy naprawdę nie moma 
skońozyć zniepotI"zebny,mi 
nikomu na,radamJ, od'Pr-a­
wami? Czy naprawdę lnży­
niero'Wlie-roI1'llicy muszą pisać 
referaty, ro>bl~ stałysty%i I 
zestJawienil!? 
TRZEBA ZAKWESTIONOWAC I 

OGRANICZYC 

Kiedy znalazłem lSię parę 
dni temu w pokoju głównego 
agronoma PZR w Dębicy inż . 
Stefana Kuczka pomyślałem 
z żalem - jaka sz.koda, że 
nie zabr<iłEoffi z sobą apara ­
tu fobG.graticznego . Foto'gra­
fia naprawdę zilustrowałaby 
naczelną tezę poprzedniego 
artykuł·u. - Główny agro­
nom zarzucony był dosłow­
nie sto.sEm infonnacj i, kt6re 
przygotowywał na kolejne 
posiEdzenie. 
Przeglądnąłem m<i8y pa­

pierów. W ciągu niEspełn~ 
trzech miesięcy zbiór powięk 
szył się o dalszych 11 niena­
gannie opracowanych infor­
macji, sprawozdań I refera­
tów. Główny agron<lm ciągle 

pi,5z~ pisze ... i jakże miZEr­
nie wygląda liczba trzech je­
go wyjazdów w t€~'en wobec 
tych 11 refE-rat6w napi.9a­
nych w ost1łtnim czasie. Od 
ozł{)wi~a trudino wszystkie­
go wymagać - jeśli ktoś ml,l 
sl pisać (tylko <:zy na pewno 
musi?) to nie może j edno­
cześnie jeź1zić na wieś. 

Uwaga zasadnicza - połO­
wa tych ocen ,i referatów ni­
komu się nie przyda. Dla 
przykładu chv6by tak.ie jak: 
"o-c€na przygotowań do :>:'ano 
(kcsóv" "ccena dot.ychozasc­
WEgO przehiegu siano,kc sów", 
potem "wnioski z akcj; sia­
nokosów" , i tak "w koło 
Wojtek".Sytua-cja w ten:n ;'~ 
prawie nie ulE ga zm:anom, 
a w refHata{;h owszem zm:t 
nia się co tydzień . Kto by s;ę 
ZfE sztą tym przejmował. .. 

Sprawy, któr€ mogą tutaj 
do pewnego stopnia bawić , 
nasuwają wszakże smutne 
refleksje. Od czasu kiedy par 
tia tak mocno postawHa pro­
blem szybsz&go wzrostu pro­
dukcji rolnej , w niEktórych 
instytucjach a szczególnie w 
takioh jak PZR-y obser.vu­
jEmy niebezpieczne' zjawis­
ko. Wygląda ono mniej wię­
cej tak - ja-k najwięcej mó­
wić o rolnictwie radzić., wy­
ciągać wnioski, analizować 
sytuację . 

Oczywiście PZR w Dębicy 
mOŻe zaprzeczyć, może dać 
fakty, że ma osiągnięcia w 
pracy z chłopami, że zrobił 
t~ i tamto. To f,akt, my do­
damy nawet i to nie dla świę 
tego spokoju, ale po prostu 
gwoli prawdzle, że PZR w 
Dębicy stosunkowo dobrze 
pracuje. 

O c6ż więc chodzi? O to, 
że rezultaty tej pracy sa j€SZ 

bez zRllan 
cze niewS!pÓłrniernie małe w 
stosunku do możliwości. Cho­
dzi Q to, że papierkowa re- ' 
bota przeszkadza ludziom, 
odpowiedzialnym bezpośred­
nio za rozwój rolnictwa, w 
pra-cy. 

JE<stiśmy mocno przekona­
ni, że godziny, ba nawet całe 
dnie zmarnowane na niepo­
trzebne w wielu ,wypadkach 
narady opóźniają w konsek­
wencji wzrost produkCji rol­
mj . Jest jeden zasauniczy 
wniosek, którego realizacji 
w wiĘ'kszej miuze musi do­
magać się właśnie PZR -
t'rzeba zakwestionować iogra 
niczyć papierkową robotę. 
Szkcda na n:ą czasu. Prze­
cież każdy chłop, każda sp& 
dzizinia chEitnie s.korzysta 
przy pracy z pomocy "gro­
nema. A cóż to da· jeślj np. 
tow. KUCZEk - główny agro 
nom pisze, a tow. Piątfk -
kierownik PZR wygłasza .. . ? 

Nasz poprle<mł artykUł ~ 

tykowa t nie tylko zły styl pruy 
PZR \II DębiCY, była w nim mo­
wa I o tym. że WOjeow6dzld Za­
rząd RolnIctwa w Rzesa.owie pI­
sze - o"~zem dużo, Ile mało 
pomega spółdzielniom p roduk­
cyjnym, nie przychodzi z pomo­
cą samym PZR. Niestety w elą­

gu tr·zech mi~!ę-cy WZ'R !!li e 
ustos uThkowal się do kry tyld. nie 
zajął stanowiska wobec posta­
wionego problemu. 
' Zle się stało, że Komlt~ Po­

wiatowy w Dębh:y - k.ierO'Wn!,l;: 
pold ty<:zny swojego terenu rów, 
nleż nie za~rat gło~u w 8I'ra 
wach, które mają decydujący 

wpływ na reallzaeJ'l polltyk, 
p~rtl.1 w rolnlotwie w pow!ecl~ 

d~to'tctm. 

Praca naszych PZR, w ogó­
le problem kiel'O'Wanla rol­
nictwem OOW'inien ~ 

się z głęboką oceną ludzi bez­
pośr€dnio odpowiedzialnych 
za realizaeję ui:hwał partii w 
rolnictwie. Milczenie jest tu­
taj co ,najmndej 51Jkodllwe. 

TO TEZ PRZESZKADZA , 

Tow. Drrev.rlecki za~tępca 
przewod.nicząeego Prezydium 
PRN w Dębicy jem równo­
cześnie odpowiedziaLnym za 
pracę PZR Nie jest dobrze 
jeśJf tow. Drzewieoki z rzad­
ka zaglą<ia do PZR, gorzej 
jeś'li zamiast uczyć, poma­
gać, u~iłuje poknyklwać. Ta­
kie postępowanie budzi du­
że zastrzeżenia i jest wręcz 
nieodpowieclnie, bo znlEch~ 
ea ludzi do pracy. 

Ale sprawa odax>wlMzlal­
nośd za prace Powiatowego 
Rolnictwa nie kończy się na 
tym. Tutaj chodzi o coś wi~­
tej, chodzi w og6le o zagad­
nienie wspóbpraey I opi~ki 
Prezydium nad PZR. Jeśll 
opieka ta ma nadal kształJto­
wać się w formie cotygod.nlo 
wej infoIina-cji i referatów z 
pewnością korzyści nie przy­
niesie. 

PowiatOwemu Zarządowi 
Rolnictwa przeszkad2:a w pra 
ey wiełe inT1ych spraw. Czy 
to, że starszy agronom tow. 
Kuc~'k ,piastuje nadmierną 
Ilość funkcji pomaga w pra­
cy? Na pewno nie. A w ta­
klej samej sytua,cji znajduje 
si~ agronom Pyliński i kip­
rownilk PZR tow. Piątek. 
Nikt nie powie, że towarzy­
sze z PZR w Dębicy nic n,je 
robią , ale z pe,wriością każdy 
zgodzi się z tym, że wykonu­
j" wiele niepotrzebnej rooo­
ty kosztem zaniedbywania 
właściwych obowiązków. A 
to;uz jest poważny błqd. 

'JAK PRACOWAC? 

W tym roku zorganizowa­
na będzie w Dębicy Powiato­
wa Wystawa Rolnicza. Już 
teraz głośno i często o tej wy! 
tawie mówią chłopi w całym 
powiecie. Przychodzą nawet 
do PZR - proponują sw6j 
udział w wystawie. Widać, żo 
mają ambicję pokazania swo 
jego dorobku. I jeśli w cią­
gu kilku tygodni ponad 100 
chłopów zgłoslło chęć udzia­
hl w wystawie, to znaclY; ża 
chłop! mają zaufanie do słut 
byrolned· Rzecz w tym, 3!by 
zaufanie to rosło i pogłębiało 
się · 

Aparat służby rolnej w pow. 
dęblc.ki.m nie jest :z;b:\'t \v1 elki , 
ale to jeszcze nie powód., aby ro 
oygnować z bezpośredn,lel pracy 
z: chłopstwem . Trze'ba kon;e=le 

, ZM'W!Ć II: tym wszys-tldm, co w 
pracy przewk-adza, co nlepotrz'!lb 
nie zabiera czas a na pewno 1 
praca I J'ej Tezultaty będą lep­
su. ~eba więc zwolnIć !achow 
c&w od pisanJa, sprawozdań 1 0-

cen, :r:mn1eJIIZYĆ l'lość narad l koal 
ferenojl. Dom~ać się. by agro­
nomowie l zooteChnicy pomaga­
li chłopom I uczyl! 100. 

W podobnych warunkach 
pracują wszystkie inne PZR 
w naszym województwie. 
Słusznego rozwiązania tego 
p~oblemu musi domagać się 
WIęc cała służba rolna. Wie­
my, że ambicje naszych agro 
nomów, zooie-ehnikówsq du­
że, rzecz jEdna'k w tym że 
ambitne plany trzeba r~ali­
zo-wać w konkretnej pracy. 
Służba rolna musi ka~ego­
rycznie żądać stworzen:a dla 
siebie właściwych warunków 
pracy. Sprawa jest jasna _ 
papierki staWiają przeszkody 
w pracy i tn:eba walczyć 0-
to, by ilość papierkÓw.1 w 0-

góle papierkowei roboty 
zmniellSZYć do minimum. 

I. FIL!POWIOZ 



Nr 155 (1883) ~ ' NOWINY -ltZESZOWStm.' 
Ul l oB! SJiIiiiF .. !Str. ~". 

RAZlEM MlODZI P R Z Y J A € IE l E 
",!D1",nmlnm,"lIIIn"'IIIII~'IIIIIIIIIIIIIIIIIIUlllllllllllllllllllllllllllllllł1IIIIIIIIIlillllllllllllllllllllJlIJIIIIIJlllllllUIIIIIIIIIIIUIIUlllllllllllllm IIIS 

I ~ 
List otwarty do młodziej, 

i! :; 

i ., ~ 
przy Prezydium WRN w Rzeszowie 

I .. ~ 
I 1-15 ~ OrodZ1 Prz1iaciele!' 
i § 

i Ś ~ K (lżd1/ szanujqC1l się gOBTJodarz domu na. wiadomo.fć o przy 
byciu jego majemlIch, bliskich. czy krewnych CZ1/n! I . VIII i 

I F I 
wszelkiego rodzaju l'''Z1/gotowania.. Tymi gośćmi p'l'ZlIbywajq­
cli mi do nas bęazie mlt!ldziet eo..ll!!go 'w{attl. Jakże w takim 
wypa.dku nie 1'"zlI9otować domu, w któr1/m gościć lit bę­
dzie swoich najlepuych przyjaciól 

I ł! 1955 I 
I I ~ 

Wy także ;estdcie tymi gospodarzami ł przygotowuje­
cie przyjęcie. PodjęlUcie już liczne zobowiq.ui.nia. m. in. po­
stanowHiście przekraczać swoje normy pracy, wykonać ga­
zetki ścienne, zorganizować zespoly taneczne, nowe kola 
ZMP itp. - Oto treść waszych. zobowiązań - waszych przy­
gotowań na. prztl;ęcie mHych gości. 

S ~ 
Przyjaźń młodzie;l:yświAta cementują wspo)ne dąienb _ ł ;=:-= 

Czy to już jednak wSZ1lstko co m.ogtUcie zrobi~? CZlI n4 
tych zadaniach. wyczerpały się już WQ.3ze motUwości \D roz­
wijaniu daluej pracy 'przedfestiwalowej? 

~1I111111111111111111111111111"1I11111111111""I1~ -4 1111/1111111111111111111111111111111111111111111 lir. 

Każdy Festiwal pogłębia przyjaźń między nami Pomyślcie! - Wasza organiz/lcja ZMP-owska. liczy 360 o­
sób. Pracujecie w biurach. Jesteście młodą, najmlodszq {nte­
lioencją naszego W-lecia.. ,Zawody w jakich. pf'll.cujeeie %doby 
!i3eie w nowej Ludowej Polsce. Czy to nie Z()bowiqzu.je WQ.3 
do czegoś więcej? 

Czołowa skrzypac~a poI­
ska Wanda Wlłkomlrska, lali 

. reatk;a Nagrody Państwowej 
oraz konkursów miedzynaro 
c1owych, mówi: 
"UczestniCzYłam w trzech 

Festiwalach, jako członek de 
le,acji polsklej. Byłam w 
1947 roku w Pradze, w 1H9 
roku w Budapeszcie, w 1951 
roku w Berlinie. Bralam u­
dział w wielu festiwalowych 
lIpotkaniach I dyskusjach. Na I 
niektórych oz nich zdarzało 
11fl, ie dyskutanci mieli od-

mlenne zdania I zapatrywa­
nia na pewne problemy. Ale 
WSzYscy onI. byli z&odnl o Ile 
chodziło o aprawę pokoju na 
świecie. Wszyscy &orl\co ma­
nlfeltowaU za pokojem, ja­
ko najważniejSzYm warun-

' klem budowania coraz lep- . 
sze,o I IIlęknleJHe,CI bcl. 
w Iwoich ojO'lfmach. Kaida 
z takleh dYlkuljl; katc'le n 
spotkafI, puma,a' Dam we 
wzajemnym poznaniu się I 
zrOf:Umlenlu, pogłębia przY­
jaźfl między nami I poczucie 

solidarności. Uważ;un, że kat 
dy kolejny Festiwal, w któ­
rym uczestniczyłam, był 
mocniejSzYm, od poprzednie 
go, wyrazem tych uczuć I po 
tężnlejszą manifestacjI\: za 
pokojem. 

poza ogromnym wrałe­
niem, jakle wYWierały na 
mnie Festiwale, Jako połęi­
ne manifestacje polityczne, 

W okresie przygotowań festiwalowych za.pomnieli.łcie o 
swoich kolegach U! wsi i gromad. Za maŁo jest zobowiq.zań 
mówi4C11ch o lqczno.łci ze wsiq, % ;.j młodzieżą. Wy przecież 
na r6wni z waszymi kolegami ze wsi jestdcie odPQwtecU:ial­
ni za. w"ynko co li, wokół \DQ.I dziej. tm .• 4 dobre przy­
gotowani. do Festiwalu, 1/1 "ozw6; Nluego JWZ8mysN, rol­
"ictwa. - na,zej Ojczyzny. 

Za uranicq przed Fe.tiwalem 

dawały mi one niezapomnia­
ne przeiycla ' arty_tyozne. 
Trudno naprawdę wyrul6 w 
słowach zachwyt dla rOZllla­
ehu k piękna tej wspaniałej 
Imprezy artystycmej, jaką 
był dla mnie kaMy Futlwal. 

Tym razem Festiwal .. przy 
.fedzie" do nas do WaMlzawy. 
Będzie on na pewno jeszcze 
potężniejszą manifestacją 
przyjaźni i piękniejszy od 
tych, które widziałam. Jes­
tem niewymownie szczęśli­
wa, że drugiego dnia Festi­
walu wystąpię na pr:r.edsia­
wleniu ga!'JWY1n. . -jakil:> \ da . 
delegacja polska w Pałacu 

Kultury I Nauki". 

Przygotowania do Festiwalu nie należy rozumieć jako przy 
gotowania. do wielkiej artystycznej i sportowej hnprezy. 
Przygotowania do Festiwalu są przygotowaniem do utrwale­
nia i zabezpitczenia pokoju na świecie. Do p7ZVgotowa.ń fe­
stiwalowych. włqczają się setki 'tysięcy młodzieży calego 
świata. bez względu na przekonania. polityczne i wierzenia. 
Możemy być dumni z tego. że znajdujemy się w warunkach, 
które sprzyjają umacnianiu pokoju na całym świecill. Nasze 
k~żde zwycięstwo produkcY1ne, nasze powodzenie w reatiza-

r, Dla uczczenia Swiatowego 
Zgromadzenia Sił Pokoju w 
Helsinkach młodzież krajów 
6kandynawskich łączy akcję 
przygotowawczą do V Festi­
walu ze zbieraniem ' podpi­
sów pod Apelerh Wiedeń~ 
IIklm. Pięlmymprzykladem 
niezłomnej walki o pokój i 
przyjaźń jest postanowienie 
młodzieży Finlandii, która 
do Festiwalu chce zebrać 80 
tys: podpisów. Dotychczas ze 
brała już 66 tys. 

Przygotowania do Festiwa 
lu w całej Skandynawii za­
taczają szerokie kręgi. Oko­
ło 7 tys. delegatów reprezen 
tować będzie w Warszawie 
młodzież tych krajów. W tej 
ch"riJj coraz nowe nazwiska 
młodzieży o różnych przeko­
,naniach, z różnych klas I 
warstw uzupełniają listy już 
wybranych delegatów. 

• • • 
W Finlandii wybrano już 

1.800 delegatów na warszaw­
.ki Festiwal. 

Obecnie odbywają się róż­
ne imprezy. na których ze­
społy artystyczne, mające 

' 'W'ystqpić w Warszawie, za­
poznają mieszkańców wsi i 
miast z bogatym programem 
przygotowawczym na Festi­
wal. 

Liga sportowa robotników 
(TUL) zawiadomiła Fiński 
Komitet Przygotowawczy, że 
weźmie udział w II MI SM. 
Wyśle ona 20-osobową grupę 
najlepszych sportowców-lek 
koatJetów. 

• • • 
'Zainteresowanie war~zaw­

~klm Festiwalem w Norwegii 
jest o wiele większe, niż 

CHULIGA"N Ja pewnie 
J;loja.de ... a.le nie na. Fe~tiwa!. 

1. Bazylewski 

którymkol wiek z dotychcza­
sowych festiwali. Wybrano 
dotąd 450 uczestników. Osta­
tec7Jny termin wyborów uply 
wa 1 lipca. W niektórych 
miej-scowościach' ',norweskie 
związki zawodowe pomagają 
mlod7Jle'iy' w akcji przygoto­
wania oraz Udzielają sub­
wencji na ,pokrycie kosztów 
podr6ży delegatów do War-
szawy. 

• • • 
W wielu krajach odbyły 

się konkursy narodowe, w 
których brali udział najbar­
dziej znani młodzi artyści. 
Komitety organizacyjne do­
konały spośród nich wyboru 
delegatów, którzy będą re­
prezentować dany kraj na 
eliminacjach w Warszawie. 

Stowarzyszenie Muzyków 
Ludowych we Francji wyśle 
lO-osobową grupę absolwen­
tów konserwatorium. Z Ja­
ponii w konkursie weżmie 
udział 2. solistów śpiewu kla­
sycllnego - wychowankowie 
Uniwersytetu Sztuki w To­

'kio oraz' 1 skrzypek, zdobyw 
ca pierwszej nagrody w na­
rodowym konkursie skrzyp­
cowym. Również inne dzie­
dziny konkursu będą szero­
ko reprezentowane przez 
młodych artystów. Najbar­
dziej interesujące będą wy- I 
stępy taneczne, do których I 
zgłosiły się dotychczas zespo 
ły 30 krajów. 

Co za duzo - to niezdrowo ... 
mówi stare prZYSłowie. A kolo 
ZMP w Bachórzcu (pow. Prze­
myśl) nie obudziło olę je,zcze I 

zimowela snu. Czy aby nie za 
długa ta "drzemka" drodzy to­
warzysze ... przecId Jelt jui peł­
ne lato. Mlollzlet powiatu prze­
mYSkiego sumiennie reallzul~ 

pOdjęte zobowiązanill fe,Uwalo­
we ... a w Bachf>rz~u zetempowcy 
śpią. NIlwet alarmowe sYll"ały 

towarzyszy z Zarz'Idu Powillto" 
wego ZMP nie zdolały Jeh obu­
dzić. ~1oże były za .Iabe? 

W kaidym razie najwyższy 

ezao, by zabrat się do pracy. Za I 
4 tygodnie rOl,poczyna się FP.3tl-1 

waj. Trzeba się po.pleszy~, by I 
po· -m n .1e dreptać w "ogonie'"j 

festiwalowego marszu. 

, cj!' zobowiqzań przedfestiwalowych. - to nasza silniejsza 
postawa ugruntowująca wywalczenie pokoju. 

Drodzy Przyjaciele! Młodzież z waszej instytucji z WlIdzia- I 

lu Handlu i Przemysłu na cześć Fe$tiwalu zorganizowa,la zes 
' p61 - taneczny; WyjedŹCie z n'im nu wieś do ' swoich. kolegów, 
pomóżcie im w pracy, naw!4żcie z nimi kontakt. 

Wasza organizacja zetempowska jest bardzo liczna, SklacJ,n 
się ona z 12 kół oddziałowych. Organizujcie częściej zebra- , 
nia, dYSkutUjCie nad całokształtem swojej pracy. To na 
pl!!Wno wam pomoże w nawiązaniu .ścisłej wspólpTacy z kola 
mi wiejskimi, to wam pozwoli na najstaranniejsze prżygoto­
wanie do FestiwaLu. _ .. --._ .. -

Festiwalolve ws półzawodni dwo 

PrzoduJq rzeszowskie bryqady 
Stuposiany ... to nazw? daw I 

nej wioskI. która zniknęła 
z powierzchni w czasie wo­
jennych działań. Wokoło. jak: 
okiem sięgnąć rozlegają się 
olbrzymie połacie łąk, nale­
żących do Zespołu PGR Szew 
czenkowa, Niełatwe .test ży­
cie i praca ochotników bry­
gad kQśnych tu w tych bez-
ludnych praw:e oko~icach. 
Trzeba znosić niewygody. 
soać pod nam.iotami, korzy­
stać z polowej kuchni, a prze 
de wszystkim dużo praco­
wać. Tntdności nie zrażają 

jednak młonych, odważnych 
chlopców. W wielkim dwu· 
setnym prawie kolektywie 
łatwiej je pokonać. 

---------III/III/IIIII/I/I/IIII/I/IIIII/I-------~-

Festiwalowe współzawod­
nictwo przybiera tu na sile 
z dnia na dzień. W ostatnich 
dniach na czolo wybiły . się 
brygady z naszego woje­
wództwa. (Są tam bowiem 
ochotnicy z dwu sąsiednich 
województw - lubelskiego I 
krakowskiego). Międzybr-yga 
do\vy proporzec zdobyła bry 
gada .. rzeszowiaków" wyko­
nująca przeciętnie 230 proc. 
no,my. Z brygadą tą, która 
składa slE! ze starszych, do­
brych kosiarzy, rywaliZUje 
4 brygada młodych. mniej 
doświadczonych, ale 'la to 
pełnych zapału rzeszowskich 
chłopców. Z dnia na dzień 
poprawia ona swą pozycję ... 
W ostatnich dniach osiągnę­
ła ponad 200 proc. normy. 
Jeśli tak dalei pójdzie, to 
na pewno odbierze propo­
rzec "fachowym" ko~larzom. 

- Nasz felieton • __ -...-_----.., 

Przepraszam za niedyskrecję 
-

- Drogi Zarzqdzie Powio,to 
wy ZMP w Ustrzykach Dol­
nych czy wiadomo Ci, że 
w PGR Teleśnica Oszwaro­
wa istnieje kolo ZMP? 

- ., .ach. wiesz - że jest za 
rejestmwane, że od 1952 r. 
- bardzo dobrze. 

- A czy wobec tego mo-
żesz coś powiedzieć o jego 
pracy? 

- ... ach, trudniej Ci. Hm ... 
,to cóż, wypada Cię chyba 
przeprosić za tego rodzajU 
niedyskretne pytani e. 

- Ale grJybyś za to mógl 
Drogi Zarządzie powiedzieć 
coś o Twojej opiece nad tym 
kolem, o tym jak często od­
wiedzasz Teleśnicę i kiedy 
byleś tam ostatnio? 

- ... nie pamięta$z? Jaka 
szkoda. 

- A, a ... czy przeprowadzo 
110 tam wybory do nowego za 
rządu., kampania sprawoz­
dawczo-wubr.rcza w ZMP 
jest przecież na ukończeniu. 

- : .. nie? Dziękuję. 
- Czy przypadkiem nie za 

mierzasz wobec tego pomóc 
zetempowcom z Tele.1nicy w 
zorganizowaniu zebrania wy 
borczego? 

- ... namyślasz się, zastana 
wiasz. Wybacz tę śmiałość -
ale czy aby nie za dlugo? 

- Niech Cię nie oburza 
moja ' natarczywość. PozwóL. 
jeszcze jedno n!edyskretne 
pytańko. 

- Jak mlodrld PGR Tels 
śnica przygotowuje się do 
Festiwalu? 

- .. . mUczysz? 
- Odpowie wobec tego za 

Ciebie zetempowiec z PGR 
Teleśnica Wladysław Podpa 
la, któremu w ostatnich 
dniach zadano identyczne P1I 
tanie. 

.:... .... gdzie taki Festiwal od 
będzie się i kiedy? - oto tak 
brzmiała jego odpowiedź. 

- ... Ponieważ nie 'na WSZlI' 
tkie pytania. dałeś wyczerpu 
jącą odpowiedź, pozwolę so­
bie prosić Cię Drogi Zarzą­
dzie, abyś przysłał je do Re­
dakcji na piśmie - oczywU 
cie po uprzednim odwiedze­
niu koła ZMP w PGR TeleA­
nica OszwaTowa. 

PrzepraJUtm lNt faty",. 

Na podstawie koreep. WR 
opracowała hen. 

W brygadzie tej wśród 40 
mlcdych lttdzi jest nasz zna­
jomy Henryk Bereś z Trze­
bowniska - pierwszy ochot­
nik do brygad koSnych z na. 
szego województwa. Spisuje 
się świetnie. Nie bardzo na­
wykły do koszenia nie ustę­
puje jednak 'in:nym. 200 proc. ' 
normy i więCej, . oto jego 
dzienne wyniki. Niemnlej-' 
sze sukcesy osiągają lównleż 
Staazek , Załocha, Józek Ma­
kowski I Aleksander łAzarz. 
Niełatwa jest praca, ale I 

nlenajgorsze za-rooki. Prz!~­
clętny zarobek dnia wynosI 
60-70 zł, a są nawet l tacy 
fachov.'cy, którzy zarabiają 
do 120 zł dziennie. 

Delegaci 
na Festiwal 

ALEKSANDER TOMEC­
KI Jest jed,nym z de­
lerałów na. Festiwa.l mło­
dzieży puwlatu niż ań­
sklero. Trudno powiedzieć, 
by koło ZMP w Łąż­
ku Ordynackim, którego 
przewodniczącym jest To­
mecki, biło jakieś naAlzwy­
czajne "rekordy". Ale to 
CI) w tych warunkach zro. 
bila I nadal robi młodzież w 
Łążku - jest n\emalym 
sukcesem. 

Tomecki rozpoczął pracę 

od zebrań. Chciał podysku­
tować z młod~leźą o zada.­
niach organizacji ZMP, jej 
członków, chciał zoriento­
wać się w Ich zaintereso­
waniach, by nie pomijać 
ich w dalszej pracy koła. 

Cói, kiedy na p ierwsze 
zebranie przyszło tylko S 
ozłonków. Trudno było do­
gadać się z młodzieżą, tru­
dno coś zrobić: Tom'!ckl nie 
opuszczał rąk. Organlzo-

wał zebrania t~k. I1hl1:'O, aż 
zebra,l wi!:!,sz ':ść rolod'zieży 
zetempowrslii~ j j niezorga­
nizowanej. W jednym tylko 
miesiącu udbyło się aż 7 ze 
brań Ir.ola. A ' i rezultat był. 
Doszedl do porozumienia z 
młodzieżą. J edni chcieli u­
rządzać wic~zort;~ce , dru­
dzy grać '" pi Iii) , inni czy­
tać ksiai.ki. Wszy st!{ie te 
problemy rozwi ąza.no w ko 
le ... Nie było bois!,a - wy­
budowali w fest i" .. alo\' · ~'m 
czynie, nie mają pUki i 
31atld - wypożyezają ze 
szkoły. Kllk urlziesięciooso- ~ 
bow)' koleld yw pot.rafi roz 
~,'iązać niej eden problem. 
Po udan:vch pierwszych 
wieczorn icach, festynie 
prze f~ s t.lwa!owym, powiek 
sz~'1 5i«; krą g zai nteresowań 
mlo ych. Chcą- w na jblli., 
szym czasie ",·-y sŁawić sztu-

( czkę. Zacz3-'nają coraz sze­
J rzej inter!)sować się gospo­
'( da,rc:.!ynli sp awami groma-

dy. Praca w Łąż!m Ordy­
, nacklm nie jest łatwa ... nie 
I codziennie naw et do~hodzi 

(
' tu prasa, rzadko tera:>; przy 
jeżdhjll, z pomocą towa,rzY 

~
I 8ze z powia tu, !l,le przecież 

i w tych' warunkach można 
wiele zrobić... Kol el.t:.'w 

I miomieżowy VI t., ąŻ·!iU 
wzi ął na siebie to zatlan!~. 
Sądzimy, że nie zawiedzie. 

* * 

PIOTR WŁODYKA mimo \ 
swego rn ło digo wirku spra 
wu,le bardzo odpowiedzialne 
stanowisko. Jest sekreta­
rzem Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Rózance pow. 
Strzyżów i przewodniczą,­
cym zarządu gromadzkie-

, go koła Zl\IP. 
Ofiarność V/Iodykl l je­

ao pełną oddania pracę 
wysoko oceniła. młodzież 

strzyżowska - wYbierając ~ 
\ (O na swego d",legata nA 
~ Wa.rszawski Festiwal. 
'---------------' 



104 zezwalam sta,l, 
Betonuwa wst~ga 

tnie łąkę i topi w mc>rw, tak 
w . każdym razie wygląda to 
ze szklanej budki kierowni­
ka lotów. Wtacza si€; nań Sl'e 
brzysty "Mig" z zadartym 
ogonem, błyska odbiciami 
słońca na zgrabnych skrzy­
dłach. Człowiek w mundu­
rze oficera Marynarki Wo­
jennej odkłada mikrc'fon i 
gwizd' siln ika w tej samej 
chwili przechodzi w doniosłe 
w ycie. Myśliwiec prz",myka 
obok, nabiera szybkosci na 
drodze startowej, potem w 
ułamku sekundy wskakuje 
na błękitną płachtę nieba. 
To już zwinna, jasna plam­
ka nad Bałtykiem . Jest da­
leki, nierealny, ale szumią­
cy głośnik wyraźnie powta­
rza słowa pilota : 

- "Jawor", ja 104... "Ja­
wor", ja 104. Odchodzę na 
kurs 240, odbiór. 

- 104, zrozumiałem. 
Głośnik buczy : 
- Ja 314, proszę o zezwo­

lenie na zapuszczenie silni­
ka .. . 

I zaraz drugi, daleki głos' 

- "Jawor", ja 310 ... Ja 310, 
mam pułap dziesięć tysię­
cy ... 

Z ielony "Jawor" rozłożył 
się wprawdzie przy Zatoce, 
ale głośnik nie przemawia tu 
słowami baśni Puszkin<J.. 
Skrzydlaci marynarze rozpo 
częli swój "lot ny dzień". 
Są młodzi. Dwadzieścia 

pięć, dwadzieścia sześć lat­
ho, ho, to juź "sędziwy" 
wiek dowódcy klucza 'czy też 
zgoła eskadry. W granatowe 
sukno swych marynarskich 
franczy wpinają zielony zna 
czek ZMP. Byli -_anami, 
cieślami, traktorzystami 
są oficerami lotnictwa mor­
skiego lub noszą zatłuszczo­
ne kombinezony mechani­
ków, naj bliższych towarzy­
szy każdego pilota. 
Myśliwce latają nad Bałty 

kiem w pełnym blasku dnia 
I w mroku bezksiężycowych 
nocy, zwinne. maszyny­
prawdziwe "oczko w głowie" 
mata Serwana_ Mają być 
sprawne, gotowe do bojowe­
go lotu w każdych warun­
kach, dlatego zajmują bodaj 

pierwsze mie,sce w myślach I 
tych, któ:'zy Ll0SZ ':zą się o 
samolot przed startem I tych 
którzy kierUją go ku niebu. 
Kiedy jednak odrzutowce od 
poczywają po lotach, jak 
wielkie żuki z podkurczony­
mi skrzydłami, mechanik 
Serwan ·zrzuca · kombinezon, 
piloci zdejmują hełmofony. I 
a na ustach wszystkich poja 
wia się słowo .. Festiwal". 

Serwan jest przewodniczą 
cym ZMP. GawędZI z kolega 
mi o tym, co przeczytał wla 
śnie w "Sztandarze" o pro­
gramie Festiwalu. Uśmiecha 
się tajemniczo, gdy pytają 
"Kto od nas pojedzie?" No, 
moi drodzy, za dużo chcIeli­
byśele wiedzieć, Jeszcze do 
sierpnia kawał czasu, zoba­
czymy ... Chcecie pojechać d,J 
Warszawy? 
Cóż za pytanie. Gdyby to 

tylko było możliwe, najchęt­
niej skierowalib' . _,lVIigi" ca­
łej jednostki prosto na Plac 
Konstytucji. Wyobra?'l.cie so 
bie, co to byłaby za sensa­
cja, gdyby tak srebrne pia­
ki usiadły znienacka w ser­
cu miasta Festiwalu7 Natu­
ralnie, wyskakują z nich za­
raz opaleni chłopcy w mun­
durach morskich i powietrz­
nych wilków zarazem, pro­
szą do tańca dziewczęta z 
Francji, Ekwadoru czy daj­
my na to - Haiti. A rozmo­
wa? Piloe\ .. Migów" na pew­
no dQgadają się już "na mi­
gi" ... 
Smieją się. Odrzutowce nie 

są przecież helikopterami, a 
Jednostka Wyśle na Festiwal 
swego delegata. No, może 
dwóch, może trzech - nie­
stety, nie wszyscy pojadą. 
Pewne tylko, że delegat (de­
legaci?) będzie najlepszym z 
przodowników i o tę g(,dność 
rywalizują piloci z r,.i1otami, 
mechaniCY z mechanikami. 
O tym mówi się na zebra­
niach zetempowskich, gawę­
dzi z orzyjaci6łmi w wolnYCh 
chwilach, pamięta w hanga-
rach i podczas lotów, . 

Są żołnierzami. Strzegą 
Wybrzeża, pierwszym ich za­
daniem jest więc zapewnić 
marynarzom niezawodność; 
broni - celność, sobie - ho 
nor asów pilotażu i mis1irzów 
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nika. Głośnik nie zdradza 
żadnego szczegółu c tym, ce 
dzieje s i ę teraz w powIetrzu. 
Gdz'eś wysoko nad morzem, 
pomiędzy strzępami ob!o· 
ków pęclzą ku sobi f. myśliw 
ce, pe tem rozmJ]ają się, 

«Zamrożc,ny kapital» 

wśród personelU obsług i. Do 
tego leż zm ierzają z" bowl'l­
zania fe , tiwalowe purloddzia 
łów, a kiedy nadejdzie ko­
le jny dzień lotów - taki , jak 
dzisiaj - wszystk ie r)I,; Zy kie 
rują się ku niebu nar! Ba/ty­
kiem. Przewodniczący ZMP 
Serwan. racjonalizator bos­
manmat Mielniczuk, pilot Pi 
tuła z napięCIem śledzą dale 
kie, sff~brzyste kruszyny, w.v 
m.ykające s:ę już spojrzeniu . 

Oficer Węgrzynowski w 
milczeniu wsłucpuje s:ę 

w trzaski, płynące z Lldbior-

, trzcJ ają ku górze stromą · · 
.św iecą" . u chodzą ostrymi 
wira:':a mi i skrętamI "be­
:zek" Wyją tylko m wyso­
',' ch ob rotach silniki. 7. rzad­
'<a zaterko tają fotokarabiny. 
"vTniei niż sel,'mdy , ułamki 
lT\'jn icl'l ok'a stanow Ią o rezu! 
!<lele każdegc s tarci:i i całej 
~renin ęowei walki.. . 

Wreszc ie' 
- "Jawor", ja 104... Ja 

104, p roszę o zezwol€n :e na 
lądowan i e ... 

104 to Bernard Wójcik. 
Nadpływa nad drogę start·:,­
wą z łagodnym j uż gwizdem 
s ilnika, mija w przelocie bud 
kę ki~rown i ka lotów I mięk­
ko osa dza ma szynę_ Nad pl' ] 
nocnym horn on1 em kładzię 
się w głehoki wira ż 310. To 
Leo.n Sysi ak. Obydwie ma­
szyny przywożą z soi:>ą ukry 
te w kasetach taśmy filmo­
we, które powiedzą za kilka 
dzi esią t minut o wyn ikach. 

Kto wie. może ·nav..et któ­
raś z tych perforowanych 
taśm fotokarabinu zadecvdu 
je ju ż o uczestnictwie w -Fes 
tiwalu? 

Wybrzeże, w czerwcu 1955, 

TADEUSZ KUREK 

K tóregoś pięknego, wczes­
no-wiosennego dnia .. . a 

więc okrągło biorąc kilka 
miesięcy temu w kole ZMP 
przy Prezydium PRN w U­
strzykach odbyło się wielkie 
zebranie. 

... podejmujemy festiwalo­
we zoh,wviazania zagaił 

przewodniczący. ByłO Z tego 
powodu wiele krzykU, gada­
nia , wza.iemne.i mobilizacji, 
chęc i, zapału tudzież entuz­
jazmu. że trudno wyrazić w 
słowach .. . chociażby przebu­
dować całe Ustrzyki wszerz 
i wzdłuż. 

Dyskutowano też zawzię­
cie w czym ulokować ten 
olbrzymi kapitał niewyłado­
wanej energiJ, aż wreszcie 
ktoś podsunął... stadion, po­
móc przy budowie miejsco­
wego stadionu sportowego. 
Wniosek przynadł do serca 
wszystkim. Okl'lśn i eto go też 
zgodnie, .iednogłośnie - sło­
wem orze<zedł przez aklama 
cię. Nie tar~owano się nawet 
długo co do ilości godzin pra 
cy przy stad ionie - chociaż­
by 200 ... co to dla nich. I zo­
stało na dwustu. 

... Oto przykład prawdziwej 
postawy - stwierdził na za­
kończenie przewodniczący . 
Niech inni biorą z nas przy­
kład .. . 
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== = 
Naród 

nir,m if1clli 
nie .~hre 

hiHerowskich 
szkół 

( ) uick" - to zachodni;) 
. niemiecki magazyn ił" 

- strowany, zajmujący się sen = 
sacyjnymi wydarzeniami, 
ciekawostkami z Niemiec i sldch dostojników zrobione nich wzburzona jest decyz-
ze świata, trochę podróża- zostało w 1941 r_, w dniu ją k!-J~tai\!{ nia przyszłych 
mi, trochę modą I wypełnio otwarcia owej szkob. . kadJ.' oficerskich wojska pa 
ny pr zede wszystkim rekl~ W tymże budynku mini.!;- na Blanka w tym samym 
mami. ter Blank ma. zamiar otwo- gmachu, w którego murach 

I z tego to właśnie pism" rzyó obecnie szkołę dla. ofi- młodzież chłonęła przed 
§ pochodzą dwa p'-'blikowanc cerów przyszłego Wehnnach dziesięcioma jeszcze laty hi 
:: tu zdjęcia. Ogólny widok tu. Ale ... tlerowskie zbrodnicze teo .. 
§ wielkiego gma~hu w 80nt- OlSie haben falschen TriU, rie. 

__ ==========_ hofen i fo-togra.fja rozpar- Herr Blank" - ostrzega w Nas sprawa ta nie razi. tych w jednej z sal tegl · ytule swego reportażu Wia~omo, że Wehrmacht 
gmachu hitlerowskich dos· Quick" przed zorganizowa- służyć ma w rzeczywistości 
toJników. W gmachu tylT' ;tiem tu szkoły dla ofice- tym samym · Ideałom, któ-
mieściła się dawniej szkołe rów Wehrma·chtu. Bo, jak rym służyły wojska hitle-
hltll'rowskich kad-r !)artyj- stwiRrd~a nismo, opinia pub rowskie. Ale fakt, że 

§ nych. Zdjęcie faszystow- l!cma w Niemc;.ech zacho 1 "Quick" zmuszony był pod 
e presją, opinii publicznej obu 

E== __ : rzyć się na pomysł ponow-

::feJ s::;;te;!~ad~~er:~t _~==:====~_ ~==_ wyrażnie o tym, że coraz 
powszechniejszy staje się w 
Niemczech zachodnich OpÓł' 

= :: przeciwko rewizjonistycz-
:: DYm planom rządu bońskie 
~ go. (8) il! 
~II 1II1/1111111111l11ll11nllmllłl//łIłlllllłlłłl łłllmllllllłnnllllll Rllłni!!llIllłłlł!ł\l! 1I!llllIIł/llllllilłlłIłIHlIIllIIlIIlIIlIIlIIlIIlIlłllllllllllllllllll/łlllllllrr 

- To, może by tak wez­
wać, imiennie .. - podpowie­
dział ktoś. Koniecznie, orze­
kli zgodnie i wezwali do 
współzawodnictwa .. bankow­
ców". 

Płynęły dni, tygodnie, pły­
ną miesiące. Na miejscu owe 
go zamierzonego stadionu na 
przód zazieleniła się traW1&, 
a potem przeszła w bujne ru­
no i rośnie nadal spokojnie, 
najspokojniej... nic jej na 
razie nie zagraża_ Zetempow 
cy z Prezydium nie mają bo­
wiem najmnie.iszego zamiaru 
zabrać się do wykonania 
czynu. Bo i po co? Zobowią­
zanie podjęli? Podj ęli. Mel­
dunek w Zarządzie Powiato­
wym jest? Jest. Cóż więc 
trzeba więcej ... 
Rzeczywiście wszystko w 

porządku .. _ tylko z tym "bra­
niem przykładu" coś nie wY­
szło, 'bo większość rnJodzieły 
Ustrzyk realizuje jednak fe­
stiwalowy czyn. 

Na podstawie koresp. RD 
oprac. ben. 

Pr6by wytworzenia 
sztucznych pereł 
(i) W Zakładme Doskona­

lenia Rzemiosła w Rzeszo­
wie poczyniono próby wY­
twarzania sztucznych pereł z 
błyszczu srebrnych łusek ry­
bich. 

Uzyskane . perły posiadają 
piękny, srebrzysty połysk i 
do złudzen ia imitują natu­
ralne. 

Fabryka biżuterii, która 
powstanie w najbliższych la_ 
tach na terenie naszego kra­
ju nastawiona będzie rów­
nież m. in. na produkcję tych 
artystycznych imitacji. 

Zwiedzili gospodarstwo 
w Suchodol. 

(r) w dniach 21 i 22 ubm_ 
chłopi - miczurinowcy z po 
wiatów podkarpaokich odbyli 
wyciec2łkę do Techni'kum Rol 
niczego w Suchodole. Wzięło 
w niej udział 28 przodują­
cych chłopów. Zwiedzili oni 
gospodarstwo szkolne w Su­
chodole. 

Na HCMe pytania zwiedza­
jących odpo·wiedzl udzielał 
kierownik g0s;p008il"stwa ob. 
Kopacz. 

Uczest.ndcy wycleozld zwledll.lli 
J)<)Za tym Iwonicz - Zdrój Jdz!e 
byll <>beonl na &Ztuce Rostand. 
,.Romanty=l" 
zespołu PTZRz. 

w wykonaruu 

Mierzył mierniczy 
wymierzyli mierniczemu 

Równie piękne, choć znacznie tańsze 

(r) Częstokroć zdarzają się 
jeszcze wypadki, że nieucz­
ciwi chłopi starają się różny 
mi sposobami jak najwięcej 
od państwa wyCiągnąć, & 

swoich obowiązków oczywiś­
cie nie wykonać. Jesteśmy 
świadkami wypadków, że bo 
gaci chłopi usiłują ukryć 
część swojej ziemi poprzez 
fałszywe pomiary, rozpiSY­
wanie gruntów itp. W tych 
oszustwach przychodzą im z 
pomocą różni kombinatorzy, 
którzy w zamian za "pomoc" 
pobierają odpowiedniO wy­
sokie honoraria. 

P orównajcie, proszę, obie 
sztuki i powi edzcie, któ 

ra z nich. jest zlota! 
Dyrektor Zakładu Doskona 

lenia Rzemiosla w Rzeszowie 
inż. Barowicz położyl na dw­
ni dwa identyczne pierścion 
ki z czerwonymi oczkami jed 
nakowego koloru ozupelnie 
takim samym polysku. 

- Trudno rozróżnić, praw 
da? - A jednak jeden z nich 
zrobiony jest ze "zlota rze­
szowskiego". 

* ... 
" Zloto rzeszowskie". 

Wzmianki o n im spotykamy 
w starych kstęgach m i asta. 
Historię tego zlota bliżej o­
świetla nam proces z roku 
1714. Zaskarżono wów czas o 
różne oszustwa alchemika, 
który ukryl się w Rzeszowie. 

Wiek XV jest wlaściwie 
granicą dzialalności .. nauko­
wej" alchemii i odtąd zaczy­
na się początek oszustw, któ 
re później dość poważną ro 
lę odegrały w historii. Sama 
myśl wvtwarzania zlota nie 
mial a zusztą nic: nienauko­
wego, owszem, ostatnie osią­
gnięcia tO cbtedzl-nte poznawa 
nia budo1ot,l atomu, wskazu­
ją na to. " pf'zemiana pieT_o 
uriGstlcóul jm waoa:ułD4.. 

Nie Z71'!czy to, że zlo:o rze 
szowskie miało coś wspól­
nego z przemianą pierwiast­
ków, przeciwnie należy przy­
jąć, że ten który wyrabiał to 
zloto, albo sam doszedł do 
odpowiedniego stopu albo też 
nabyl tajemnicę jego wyro­
bu. 

Jeżelt wyroby z tego mate 
rialu docierały pod Ural i 
Kaukaz, a jak chcą niektó­
rzy nawet i do Aleksandrii 
to musi aly one posiadać pew 
no, wartość. 

Zloto rzeszowskie slawy 
nie nabyw w krótkim czasie. 
Należy przypuszczać, że zw­
żyły się fI-a nią c:> najmniej 
dwa lub trzy pokolenia, a bio 
rąc pod uwagę datę procesu 
dojdziemy do początku XVII 
wieku. 

W międzyczasie starano się 
podrabiać ' zloto rzeszowskie . 
Swiadczą o -tym częste poża­
ry w mieście, które wybu­
chały "z niewiadomy'ch 
przyczyn". W rzeczywistości 
robiono próbne 'stopy, co przy 
nieumiejętnym obchodzeniu 
się z rozpalonym tyglem w 
budynkaCh drewnianych mu 
siaw w rezultacie doprowa­

. dzić do pożaru. Pl'oces zaś 
wskazuje, że ostatni z posicL 
daczy tajemnicy zmarł zabie 

rając ją z sobą do grobu. 
Znalazł sio jednak taki na­
stępca, który chcąc koniecz· 
nie dobrze zara!; ' . -' wykorzy 
stywal ówczesnych złotni­
ków dostarczając im mate­
ria! ki epski i .. . stąd proces o 
oszustwa. Przypuszczenie to 
staje się pewnikiem, z chwi­
lą gdy weźmiemy pod uwagę, 
że po p :-;)=esie " ,stori a zlo­
ta rzeszowski ego nagle się 
urywa. 

W istocie tajemni ca wyro­
bu tego metalu nie polega 
tylko na samym składzie sto 
pu, grLyz jak próby wykaza­
ly gl ów no, rolę Odgrywa tu 
wlaściwie obróbka termicz­
na. Liczne próby daly w re­
zultacie materiał, kolorem 
przypom 'nający do zludze­
nia zloto, o świetnym nie 
czerniejącym polysku. Pro­
dukt ten posiada ciężar ga­
tunkowy o połowę mniejszy, 
nie działają na niego roz­
cieńczone kwasy solny i siar 
kowy, nie oksyduje. Nadaje 
się on znakomicie do wyrobu 
zastaw stolowych, biżuterii 
wszelkiego rodzaju galante­
rii, papierośnic, oprawy do 
okul.a.rów, teczek itp. Metal 
ten nie zawiera ani mitigra 
ma zlot!' a cynk czy też cy­
na nie sa jego podstawow-y-

mi składnikami. Jak widać 
material ten nie jest zlotem 
zastępczym lecz zostal on 
tylko jako podobny odtwo­
rzony dla wyrobów bardzo 
taniej biżuterii, dotąd maso­
wo importowanej do Polski. 

* * '" W roku ubiegłym dyrektor 
. Barowi cz i jego współpraco­
wnicy poczynili próby wzno 
wienia rzeszowskiej tradycj i 
XVII-wieczne j . Doświadcze­
nia dały pozytywne rezul.ta­
ty. Obecnie w kasetce, scho­
wanej w biurku dyrektora 
"ażdJ./ ujrzeć może pierścion 
ki "szczerozłote", lśniące, oz 
dobione efektownymi koloro 
wymi oczkami. Skąd te ocz ­
ka? Czyżby używano do ich. 
wyrobu szlachetnych, dro­
gich kamieni? - Ni c podob 
n ego ! Surowiec znajduje się 
niedaleko, bo ... na dnie Wi ­
słoka, lub górskich potoków 
w pow. leskim i ustrzyc kim. 
Są to nasze poczciwe czar­

ne krzemienie i kawałki 
kwarcu, odpowiednio wyszli­
fowane . Ni ektóre z nich z po 
wodzeniem imitują agaty. O­
becnie pracuje się nad wywo 
łaniem tęczowych barw "ka­
m i eni ". Do wyrobu i ch uży­
wa się szkla ZW9JkłeQo !-ub 0-
wwianego. 

Inżynier - "alchemik" nie 
chowa zazdrośnie tajemn;cy 
swoi ch odkryć. Przekonamy 
się o tym już w najbliż­
szych miesiącach. - Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła, Wy 
dział Badań nad Surowcami 
Nowymi i Zastępczymi pro­
wadzić będzie szkolenie w 
zakresie jubilerstwa i szlijier 
stwa kami eni. 

Kurs ten przygotuje facho­
we kadry dla pracy w nowej 
fabryce złota rzeszowskie­
go, która powstani e w na­
szym województwie, prawdo­
podobnie w Tyczynie . W 
przyszłym roku rozpocznie­
my prace nad lokalizaCją je 
dynego tego typu zakładu w 
Polsce. 

Z chwilą uruchomienia wy 
twórni biżuterii najważniej­
szym zadani em będzie zapew 
nienie produkcji dobrej art y 
stycznej opieki. Plastycy sta­
rać się będą, aby nasze rze­
szowskie pierścionki, branso­
letki, klamerki, guziki odzna 
czaly się najlepszym pozio­
mem artystycznym. 

W tym pięknym przemy­
śle, wymagającym wielkiej 
staranności i precyzji zna,j/i4 
zatrudnienie setki kobiet 'na 
szego too~ództwa. 

lła. 

Do takich właśnie naletał ob. 
Bolesław Lanlewskl, który w o­
kresie od stycznia u b. roku pra­
cował jako mierniczy w Prezy­
dium PRN w Mielcu. W zamian 
za fałszywe pomiary gruntów po 
bierał dla siebie od chłopów od­
powiednie sumy.- Wystawiał za­
świadczenia o Odpisaniu grun­
tów uprawnych od dotychczas 
ustalonych, tak samo pgzwalał 

postępować swoim pomocnikom 
I do czasu dobrze się wiodło pa­
nu mierniczemu. Co bogatsi ehlo 
pl płacili mierniczemu "za dobre 
serce" po kilkaset złotych - o­
plaealo się, bo to I podatek l do 
stawy obowlllzkowe mniejsze. 

Tą właśnie drogą ob. Bo­
lesław Łaniewski, powiato­
wy mierniczy, Prezydium 
PRN w Mielcu szybko doro­
bił s i ę u chłopów kilkud'Ll e­
sięc : u tysięcy złotych a u ... 
Sądu Wojewódzkiego w R%e­
szowie 2 i pół lata więz.ienia. 

Kombinatora Bolesława 
Łatniewslnego SDe4lkała zulu 
żona kara. 
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Sport. Sport • Sport • Sport 

Czy nasi Juniorzy maJq szanse 
w mocIu KłUków - Rzeszów 7 

Mały "termo ergometr" oraz model linii wysokiego !"Ia . fundusz MDK I 
napięcia - ujrzeć możemy w gablotkach WODKO W dalszym ciągu napły .. 

wają pieniądze na budowę 
MDK ze szkół woj. rzeszow­
,kiego. Ostatnio wpłaciły na 
na ten cel szkoły podstaWO­
we: w Bleździedzy 20,70 zł, 
w Ledzłnle koło Rymanowa. 
120 zł, w Srogowie Górnym 
120 zł, w Hoczwł - 92 zł, 
w Sanoczku - 35 zł, w Szym 
barku - 80 zł, Szkoła C",i­
czeń w Mielcu - 90 zł, w Ła. 
wnicy koło Chorzelowa-
26 zł, Liceum dla Wvch_· 
Przedszkoli w Stalowej Wo­
li 775 zl, w KamIeniu 
400 zł, w Zarzeczu kolo Nis­
ka - 2S0 zł, nr 1 w Nisku -
160 zł, Zasadnicza Szkoła 
Hut.-Metal. w Stalowej Wo­
Il - 190 zl, w Kamieniu 
Pruslnie - 120 zł, w Sl'luh 
pow. Kolbuszowa - 90 zł, 

Od 20 czerwca na zgJ:'Upowanlu sZkoleniowym w Rzeszowie prze­
bywają najlepsi junlo:cZy naszeło województwa. 

W przeciągu dwócll tygodni trwania obozu szkoleniowego Juniorzy 
mieli się przygotowaĆ do spotkania z Krakowem w ramach rozgrywek o 
puchar "Pr4eglą,&u Sportowego". Aby dowiedzieć się o postępach 

naszych junioI;<h, Ich pracy, szansach w meczu z Krakowem oraz 
Innych SlCZ~ó!6w odwiedziliśmy siedzibę obozową w Domu l\Uo­
dego Rol1oińika w Rzeozowie 

A oto co dowiedzieliśmy się od jednego z trenerów prowadzących 
tu sz({~lenie ob. Wlodzlmlerza Maurera: 

Na ~-t'-'odniowy obóz szkolenia 
~b-przygotowawczy pn.ed l11e­
~zern z K~akowem powolanych 
/zestało 20 Juni or aw. Nie można 
·po\viedzieć, aby wszy:;cy byli 
tvml najlenszymi juniorami, 
gdyż jak dotychczas sekcja p. n. 
W·KKF nie prowadzi stałej e\Vi· 
denc!i w szystkich juniorów a 
zwłaszcza tych wybij a.i 'cych SIę 
w mało znanych kołach czy 
LZS-ach. Ale o tym póżniej. 

W przeciągu Ivl.ko 2-tygodni 
trudno je3' nauczyć juniorów 
Wszystkie 7o. Ogramczyllsmy się 

,'do poprR w lenla kondycji mlo­
dych piikarzy. gdyż z lą nie by­
lo u l11ch naj lepiej oraz '-vpo­
jenia założeń taktycznych i 
pOdszlJfowania technik!. którą 
n1ó\:viąc szczerze nasi juniorzy 
posiadają niezlą. Wi~kszość za­
wodników przebywających na 
obozie nasiada słabe przygoto­
wanie gimnastyczne. Nie trzeba 
dużo mówić. bo sam fakl, że 
niektórzy z nich nie widzieli 
w ogóle przyrządÓW gimnastycz· 
nych lub nie wiedzą w .iakim 
celll sluży piłkarzowi skakanka 
- świadczy bardzo źle o pracy 
trenerów z junioralTli w terenie. 
Pierwszą rzeczą, j akr:! zaobser­
wowaliśmy w spotkaniach spa­
ringowych to brak szybkości I 
kondycji.' Uwidoczniło się to 
zwłaszcza w spotkaniu ze Stalą 
Rzeszów (przegrali ten mecz 
0:6) oraz Resovią, z kt6rą po 
ładnej i wyrównane.1 grze do 
przerwy (2:2) zeszli z boiska po­
konani 2:5. I dlatego główny na­
cisk pOlożyliśmy właśnie na wy­
l'obienie ju.niorom w czasie obo­
zu szybkości i startu oraz kon­
dYCji; Oprócz tego zajecia obo­
zowe urozmaica,ne były w"kla· 
.dami z przepisów gry a zwłasz· 
cza omawianiem -ry. faul, pra­
~ówkami oraz dyskusjami na te­
mat gry nas zego zespołu ze Sta­
la, Resovią i Gwardią oraz me­
cźu reprezentacji Polski junio­
rów ze Stalą VI Mielcu. Stałą w 
Rzeszowie oraz Polska B - Buł­
garia B. Szeroko i 811alltycznie 
omówiliśmv te mecze podkreś­
laja,c bledv i dabre zagrania 
(tych było mniej - a szkoda) 
poSZczególnych' zawodników. 

jak wiadomo ml~trz wojewódz· 
twa - rymanowski "Stut" 
przygo~owu!e SIę osobno do mi­
strzostw Polski a ponadto jak 
na wstępie zaznaczyłem me wie­
my czy wśród wielu młodych 
cl'ilopców gra.1ących w piłl<ę n'e 
ma lepszych juniorów od wyże] 
wymJenionych. Jest to bląd sek· 
cjl p. n. WKKF, która nIe ma 
należytego rozez.nania w terem e 
a powoluje do reprezentacji 
tych juniorów, których "służ­
bowi" trenerzy odsiadujący ka. 
de zebranie lub naradę wyty­
pują· A trzeba wiedzieć, że na~ 
si trenerzy starają się wepchać 
do kadry f-v!ko swoich wycho· 
wanków. Najlepszy dowód, że 
na obozie nie ma przedstawicieli 
młodych piłkarzy takich kół 
jak Włókniarz i Górnik KrO!;no, 
Stal I Górnik Sanok, Sparta 
.J asło czy Przeworsk a nawet 
Kole.iarza Przemyśl, który prze­
cież trzy lata temu zdobył mI­
strzostwo województwa i teraz 
również posiada dobrych ju­
niorów. 

Dlatego warte by się wzoro­
wać na Krakowie, gdzie istnieją 
3 ligi juniorów i każdy młedy 
piłkarz ma swoją kartę z od­
notowywanymi postępamI. 
Wówczas sekcja nie ma trudno­
ści ze skompletowaniem na­
prawdę na.ilepszej reprezentacjI. 
Ponadto spec.lah,l trenerzy wy­
szuku.ią wśród drużyn podwór­
kowych tzw. "dzikich" utalen­
towanych piłkarzy i kierują ich 
do kół (gdzie sami chcą) pod 
opiekp trenerów. Tak np. Slltora 
z Garbarni, którego oglądaliś­
my w reprezentac.l1 Polski ju­
niorów w Rzeszowie jeszcze 
przed rokiem grał na krakow­
skich błoniach nie IlJ-ając poję­
cia o regularnym I Właściwym 
trenrne:u plIkarskIm pod opieką 
kwalifil<owanych instruktorów. 

Nie trzeba nawet sil;rozwo­
dZlć nad sprawą słabego zain­
teresowania ze streny trenerów 
i sekcji p. n. naszymi mlodyml 
pIłkarzami, bo sam fakt zdOby­
cia tytułu mistrza województwa 
przez Start Rymanów jest te­
go wymownym świadectwem. 
Jesteśmy zadowoleni z tego. i 

. ~czerz.e grs\ulujemy. młodym 
. pHkarzom z. _Rymanowa. ale z 
drugiej strony sm,uclmy sil;, te 
drużyny III-ligowe czy A-kla­
sewe nie potrafią wyszkolić 
swoich juniorów I esiągnąć ta­

Klub nauczycieli-racjona­
lizatorów, który powstał w 
roku ubiegłym przy Woje­
wódzkim Ośrodku Doskonale 
nia Kadr Oświatowych może 
poszczycić się już znacznym 
dorobkiem. Świadczą o nim 
modele pomocy naukowych 
ustawione W oszklonych ga­
blotkach. 
Każdy model zaopatrzony 

jest w karteczkę z dokład­
nym opisem działania przv­
rządu i z nazwiskiem i opi­
sem wykonawcy. 

Do najwybitniejszych człon 
ków klubu należy nauczy­
ciel Liceum Ogólnokształcą­
cego W Ropczycach Stani­
sław Viscardi - racjonaliza­
tor i nowator W zakresie po­
mocy naukowych z fizyki. 
Jednym z ciekawszych; skon 
struowanych przez niego mo 
deli jest "termoergometrd

, 

służący do pomiaru mech a-

MiędzynarOdOWY 
Dzień Spółrlziełczości 

w Rzeszowie 
Międzynarodowy Dzień 

Spółdzielczości W roku bie 
żącym w Rzeszowie obcho 
dzony będzie przez spół­
dzielców w dniu 2. VII. 
1955 r. W dniu tym organi 
zacje spółd7ielcze podsumu 
ją swoje osiągnięcia i bra­
ki źa rok ubiegły. 
R6wnież dnia 2. VII. br. 

w WDK przy ul. Okrzei o 
godz. 13 odbędzie się uro­
czysta akademia. Na pro­
gram akademii złoży się: 

referat okolicznościowy, 

wręCZenie dyplomów zasłu 
żonym działaczom ruchu 
spółdzielczego z terenu 
woj. oraz część artystycz­
na w wykonaniu spółdziel­
czych_ zespołów amator-
skich. - J.Witek 

koresp. 

nicznego równoważnika ener 
gil cieplnej. Przyrząd trYl UJ­

stał zatwierdzony przez In­
stytut Pedagogiki do użytku 
w szkołach średnich i przy­
jęty do masowej produkcji 
przez Zarząd Przemysłu 
Szkolnego. 

Viscardi sporządził rów­
nież model linii przesyłowej 
wysokiego napięcia, służący 
do demonstrowania korzyści, 
wyn:kających z przesyłania 
energii elektrycznej na dale­
kie odległości pod wysokim 
napięciem. Rozprowadzono 
już do szkół województwa 
rzeszowskiego około 80 sztuk 
modeli tego typu. 

W pracowni fizyko-tech­
nicznej w Ropczycach spo­
rządzono również ciekawe 
pomoce naukowe, mające za 
zadanie zamianę energii cie­
plnej na kinetyczną. 

Niektóre z przyrządów Vi­
scardiego, bardziejpomysło­
we, wysyłane są do szkół CB­
łego kraju. 

Inny 7. racjonalizatorów, to 
matematyk Józef Hawllcki I 
- nauczyciel Liceum ,Peda­
gogicznego w Przemyślu, Je­
go liczydełka suwakowe i ta­
bliczki mnożenia znajdują 
wielkie powodzenie wśród 
młodzieży szkolnej. 

Hawlicki jest też autorem 
pracy pt. "ME,todyka nau­
czania matematyki w klasie 
I i II szkoły podstawowej". 

Plenum 
Wojewódzkiego 

Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego 

W ubiegłą niedzIelę odbyło się 

w Rzeszowie plenum WOjewódz­
kiego Komitetu Stronnictwa D~­
mokratycznego, na którym zo­
stały nakreślone zadania na naj .. 
bliższą przyszłeść dla powiato­
wych komitetów i kół tego stren 
nictwa. Plenum zatwierdziło na 
stanowisko sekretarza Wojew. 
K o mitetu posła Stanisława GII-' 
bryla. ,. 

F. S. 

. "W tej c h"lił i obóz się kończy, 

. • ·S, pozostał (l. tylko roz,egranie spo.::. 
tkania z Krakow em. Czy mam:!: 
jakieś ,zanse - tr\l.dńo powie­
dZie·ć. Raczej nie. Z . 20 junio­
rów przebywających na obozie 
u'da trenerska skrystalizowala 
następująry zespÓł, który ma 
reprezentu\vać Rzeszów w me­
czu z Krakowem. A et6 nasi 
.wybrańcy:· 

kich wyników jak Rymanów. ~_~_ _ __ ~ ~ 
Dla trenerów druzyn wyższych ~~ -~-.. ...... ... , 

BRAMKARZE: Pożuczel< (Stal 
Dębica) i Kania (Stal St. Wola) 
OBRO~CY: Kwlatliowski (Stal 

St. Wola), Pelczar (POlonia 
Przemyśl), Brodowlcz (JKS) 
I Zlamaniec (Stal Rzeszów) 
'. POMOCNICY: Maj (Stal St. 
Wola), L1chończak (JKS· Jaro­
sław) I WO.itowlcz (Resovia). 
NAPASTNICY: Mierzwa (GórnIk 

GlInlk), Gardziel (Polonia Prze­
mYŚl), Czechowiez (Sparta Lań­
cut), Bester (JKS Jarosław), 
Szewc (Stal St. Wola) I Pawłow-
ski (Resovla). . 

Czy to· jeM. najlepsza reprezen­
tacja? Czy stać nas na lepszy 
zespół? - OczywiŚCIe, te nie 
jest to najlepsze zestawienie, bo 

Piątek 

1 
lipca 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz­

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pegotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

Straż Pozarna: ul. Mickiewicza 
ID, tel. L. 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hlbnera): 
Estrada młodości - godz. 16, 

18 i 20 
PRZODOWNIK (Pstrowskiego): 
Opowieść o ziemi edrodzonej 

godz. 17 1 19 

WDK 
WDK (Okrzei) nieczynne 
t.ANCUT 
"Znicz" - Ojco:,>vizna 
[1""8 $(3 : repertua r kin podaje­
my wg l·nform"ejl CIV F 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul 3 Maja 19 -
czynne od 10-15 

Ml ". lI M W f.ANCUCIE· -' 
czynne od 10-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od 10-15 

Teatr 
PANSTWOWY TEATR ZIEM! 

RZ<;SZOWSKIEJ nieczynny 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55 15.25 Wia-

domości 5.06 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 2000 23.00 

5.10 Po,anne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Muzyka 5.48 Gimna­
styka 6.15 Koncert 6.33 Ka,Jen-

~l:~~e;trz~b.!'r~";;'~I~~~~ ~~~~:Ć ) «Es lrada młodości» w kinie Apollo 
się do pracy z juniorami I to ) 
nie tylko w ośrodkach, gdzie 
Istnieją drużyny wyższych klas, ) 
ale we wszystkich kolach po-
si adaj ących sekcj e pUki nożnej ) 
nie wyłączając LZS-ów. 

PowracaJąc do meczu z Kra- ) 
kowem trzeba stwierdzić. że n.­
szych .juniorów czeka wielki 
egzamin. Szanse ~ą minimalne, 
bo Kraków posiada debrych pił­
karzy al~ nasi reprezentanci nie 
stoją calkewiele na straconej 
pozvc.i1 I niewątpliwie dołozą 
wszelkich starań, by godnie re­
prezentować barwy Rzeszowa 
w tym meczu. 

Rozmowę przeprowadzI! kos. 

darz radiowy 8.45 Gimnastyka 
7.15 Wesole piO!enki I melodIe 
7.50 Bł~l<;itna sztafeta 8.05 Kon­
cert poranny 8.45 DzIecięce 
tańce i plosen-ki FrancjI 9.00 
Sui ty orkiestrewe 9.40 Dla 
przedszkoli I dziecińców wiej­
skich 10.CO OperowI muzyka 
rosyjSka 11.00 Koncert solistów 
11.30 Muzyka I aktualności 12.10 
Prze!,ląd prASy stolecznej 12.H 
Muzyka rozrywkowa 1.2.30 Na 
SWOjską nutę 12.50 Audycja dla 
wsi 13.00 Przerwa 15.30 "Ze 
wspomnień samowara" edc. 0-
pow. dla dzieci 16.05 Kencert 
ark. rozgł. łódzkiej 17.00 !'IIu­
ch Jcze piszą 17.05 Utwory for­
tepianowe 17.20 Audycja akW­
alna 17.30 Spiewamy pleśni i 
piosenki 17.55 Muzyka rezryw" 
kowa 18.20 Na młodzletowej 
antenie 18.45 "Porady" fragm. 
pew. J. Kornackiego 19.00 Kan 
cert laureatów międzynsredo­
wego konkursu skrzYl'cewego 
im. królowej Elżbiety Bellij­
skiej. w J;I""ksel! 20.25 Audycj a 
dla wsi 20.35 "Żabu!la" kom. 
Gabrl~li Zapolskiej 22.00 Mu­
zyka rozrYM'kewa I taneczna. 
Program II - na fali 367 m 
Program dnia 5.30 13.05 Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
2130 23.50 

Od godziny ~.37 - 7.45 trans­
misja pr.·l - 13.10 Mozaika 
rozrywkowa 14.10 "Misza . znad 
Kanw" opow. M. BogdanowA 
14.30 Popularna muzyka sym­
foniczna 14.55 Kencert ,tu den­
tów PWSM 1~.25 Muzyka lUO 
Skandynawskie pieśni ludewe 

, lS .1S Muzyka dla wszystkich 
17.QO Z życia Związku Radziec­
kiego. 17.30 Na warszawskiej 
f(lli 18.00 Na sportowej fali 18.20 
Koncert chóru 18.40 Utwory 
wiolonczelowe 19.00 Muzyka I 
aktualności 19.25 Rel'ortaż lite­
racki 19.40 Kempozytor tygod­
nia J6z~f Verdi 20.25 Audyoja 
aktualna 20.40 Z meletll- I pio­
senką przez świat 2l.30 Kronl­
kil sportowa 22.00 Koncert Iym • 
foniczny 22.30 P'elieton 22040 
Koncert d., c. 23.15 Muzyka ta­
neczna. 

Dzlsia.f na ekra.nll' kina "Apollo" wyśw'łdbl\Y jest 
film pt..,Estrada młodo śd". FUm obrazuje !l.órobek 
Iłrtystyczny młodzieży c alego swiata z IV Swia.t-{)wego 
Festiwalu Młodzieży I Studentów w Bukareszcie. 

Pracownicy poszukiwani 

TYNKĄRZY KWALIFIKOWANYCH do robót sPecjalistycz­
nych jak: elewacje budynków w tynkach szlachetnych, pół­
szlachetnych i zwykłyoh, zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­

STWO ROBÓT ELEWACYJNYCH w BYTOMIU. Dla zamiej~ 
scowych zakwaterowanie na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje: 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w Bytomiu ul. Dwor. 
ska 6, lub bezpośrednio Odcinki Robót Elewacyjnych: w By­
tomiu ul. Siemianowicka 35, w RokItnicy ul. L1gonla (barak), 
w SłalInogrodzie ul. Koszutkl 2 (Osiedle Marchlewsklegf»). 
w Nowych Tychach (Osiedle), w Koźlu ul. Piastowska 35 
orlll w Częstochowie Aleje Wolności 42. K-248 

20 l\OBOTNIKÓW lub ROBOTNIC ROLNYCH stałych i .se­
zonowych przyjmie do prac polowych na dogodne warunki 
(mieszkanIe, deputaty, stołówki i inne świadczenia) DYREK­
CJA ZESPOŁU PGR BOREK STRZELIŃSKI, pow. S trzp.lin , 
woj, Wrocław, st. kolejowa Bereczek - lub dojazd z Wro­
cławia autobusem. REflektujemy wyłącznie na dobre siły. 

K·248 
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W gablotkach WODKO 
znajdują się równiet prepa­
raty biologiczne wykonane 
przez kierownika szkoły pod 
stawowej w Strótach, Anto­
niego Fydę. Znajdziemy tu 
wypchane ptaki, przekrój 
oka krowy w formalinie, su­
chy preparat pająka krzyża­
ka, model komórki oraz wie­
le innych ciekawych ekspo­
natów. 

Wykonawcy modeli 
członkowie klubu utrzymują 
ścisły kontakt z Wojewódz­
kim Ośrodkiem Doskonale­
nia Kadr Oświatowych. Spe­
cjaliŚCi dzielą się wzajemnie 
swymi doświadczeniami, u­
czą się od kolegów nowych 
form pracy, a zdobyte wia­
domości' wykerzystują przy 
sporządzaniu pomocy nauko 
wych. 

(Ra) 

PKS 
W pracy społecznej 

w ramach prac sQołecz­
Dych pracownicy EkspO'l.ytu­
ry Terenowe,j PliS W Rze­
lIZowie pracowali prz~' upo­
rządkowaniu placu przy ul. 
Pułaskiego. 

~'uponąclko,"aniu placu 
wzięły udział 32 oloby. 

J. Kielar koresp. 

Na budowę MDK wpłaciły 
także: Zjedn. Bud. Miejsk. 
Baza Sprzętu w Reszowie -
1026,10 zł, Woj. Oddział Kon­
sumów w Rzeszowie - 880 
zł ora.z szkoły podstawowe 
w Wylowle koło Przeeławla 

54 zł, ~zk. Im. Piramowlcza nr 
10 w Przemyślu 395 zł 50 gr, 
nr 4 TPD w Przemyślu 25 zł, 
w Fredropolu - }OOzł, w 
Krępnej - 25 zł. Organiza­
cja Terenowa Nr 2 przy Ko­
mitecie Mie,iskim PZPR w 
Rzeszowie za-deklarowala 700 

zł na MDK. 

Zawiadomienia 

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ 
,SPÓŁDZIELNI INWALIDZKIEJ «DOZÓR MIENIA» 

W RZESZOWIE 
pod«je do wiadomości; że zgodnie z uchwałą Rady Pa~­
stwa i Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r. przewodm-

. cz~cy ZARZĄDU SPÓŁDZIELNI przyjmułe w spr~~ach 
zalatwi;.nia skar" wniosków i zazalen ludnoscl w 
biurze Zarządu SpÓłdzielni w Rzeszowie ul. Langiewicza 
Barak 2 w każdy poniedziałek od godz. 10-12. \V wy­

padku przypadającego w tym dniu święta, przyjęcia od­
bywać się będą w dniu następnym. K-247 

WOJEWODZKI ZARZĄD 
B UDO WLANYCH PRZEDSIĘBIORSTW POWIATOWYCH 

W RZESZOWIE 

podaje do wiadomeści, że zgodnie z uchwałą Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów z dnia 14. XII 1950 r. dyrektor 
PRZEDSIĘBIORSTWA lub jego zastępca przyjmuje 
~trony w sprawach rozpatrywania i załatwiania odwo­
łań, li3tów I 7a,żaleń ludności w każdy poniedzIałek w ga­
dzinach od 10-14 w biurze Dyrekcjf Plac Zvv)'clęstwa 
(ul. Wąska) Nr 5. Jeżeli w poniedZiałek przypada w da­

nym tygodniu dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszeslni. ' K-253 

DYREKCJA ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCOW 
OddzIał Okręgowy w Rzeszowie 

zawiadamia o przeniesieniu swoich' biur z dotychczaso­
wej siedziby przy ul. Bernardyńskiej Nr 2 na nowy adres 
przy ul. SNIADECKICH, BARAK Nr 2 nad Wisłokiem 
TELEFONY - centralka: 14-91 oraz 12-21. \;\.l.s,zystklich 
interesantów i korespondencję prosimy kierować na no­
wy adres. K-254 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

KUCAB Kazimiera. zgubiła 
legitymację szkoln" Nr ~27007 
wydan~ pwn Dyrekcję Tech. 
nikum HandlowtIt(O MHW w 
lbIaowie. G-111 

Różne 

ELEKTRYCZNĄ maszYnkę 
do podnoszenia oczek b. de­

. brą okazYjnie sprzedam. St.a­
chyra - Łańcut. Plac Sobies 
kiego 6. P.-110 



za'dania P rzeo bra żenie Wielkie 
KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

przyrody na Węgrzech 
Narada d~putowanych do Rady Najwyższej ZSRR 
w sprawie utworzenia narodowej grupy parlamentarnej ZSRR 

i jej przystąpienia do unii międzyparlamentarnej 
Z HELSINEK 

Ul dniu wczorajszym o g. 
111.1 14.10 po odczylauiu tek 

stu apelu przyjętego przez 
Swiatowe Zgromadz<.!I1le Sił 
Pokoju wszyscy obl'.cni na 
sali delegaci wzięli się pod 
ręce, zaczęli klaskać, a cała 
Me5su:1all rozbrzmiewała róż 
nojęzycznymi okrzykami na 
cześć pokoju. 

VI chwili pOdawania ' wam 
tych słów w wielkiej sali 
M€ssuhalI jest już pusto. 
Cześć uczestników Światowe go 'Zgromadzenia Przedstawi 
cieli Sit Pokoju zna.iduje się 
w drodze do swych krajów. 
Biura linii lotniczych są oblę 
żone. Wszyscy uCl.estnicy 

. zgromadzenia chcieliby bo­
wiem jak najszybciej powr6 
cić do swych krajów, by 
tam dzielić s'ę wrażeniami z 
obrad zgromadzenia; by prze 
kazać to wszystko,co się tu 
dokonało . 

nla napięcia zarówno W Azjl 
jak i w Europie. 

RZECZ MOZuaniała: że . i' prob 
lernrozbrojenia oraz zakazu 
broni masowej zagłady i 
próbiem niemlE,ck.i były tu w 
Helsinkach prz€dmio tern bar 
dzo wielu wystąpień. Byliś­
my . świa-dkarrd rozmaitEgo 
ujmowania zagadnienia niE­
mieckiego, ale wszyscy - Za 
r6wno delegaci jak i obse'l'­
watorzy jednomyśh,i€ 
stwierdzali, że poMyka remi­
litaryzacj.i Niemiec zachod­
nich godzi w sprawę utrwa­
lwia pokoju, nie daje sie po­
godziĆ z odprężeniEm w sy­
tuacji międzynarodowej. 
WszySCY byli zgodni codO' 
tegO', że utworunie zjedno­
czonych NiemiEC, rtie nalEżą­
cych do zadnego blo'ku \}'oj­
skowEgo. NiemiE'c, w kt'lrycł", 
nie byłDby miEjsca dla odrc­
dzenia militaryzmu niemiec­
kiego, winno być jednym z 
podstawowych celów. 

Potężne prace wodno~lnży­
nieryjne na rzece Cisa I bu~ 
dowa Głównego Kanału 
Wschodniego przyczynil\ się 
do przeobrażenia przyrody 
na Węgrzech. W okręgu Cisa 
p~eprowadza się obeonie 
prace nawarlniające, zakłada 
stawy rybnI" i pola ryżowe, 
buduje zbiorniki wodne. W 
budowie ,Jest również elek­
trownia wodna, która jl17. na 
.;esiel1j br. da energię elek~ 
tryczn", 

Na zdjęctu: Fragment budo­
wy elektrowni wodneJ. 

Fot - CAF 

MOSKWA (PAP). 29 ubm'l 
odbyła się na Kremlu pod 
przewodnictwem deputowa~ I 
nego M. A. Jasnowa narada I 
przebywających w Moskwie I 
deputowanych do Rady Naj l 
wyższej ZSRR. W naradzie I 
wzięło udział 133 deputowa~ I 
nych. 

Na naradzie rozpatrzono 
sprawę utworzenia narodo­
wej grupy parlamentarnej 
ZSRR i jej przystąpienia do 
unii międzyparlamentarnej. 

Uczestnicy narady zapDzna 
li sie ze statutem unii mię~ 
dzyparlamentarnej, który 
stwierdza, że celem unii jest 
zacieśnianie osobistego kon~ 
taktu między członkami 
wszyst.kich parlamentów o­
raz zjednoczenie ich dla 
wspólnej akcji w dziele u­
trwalenia współpracy mię­
dzy państwami i pokojowych 
stosunków między naroda­
mi. Obecni na naradzie de­
putowani postanowili przy~ 
stqp[ć do unii międzyparla­
me'1tarnej oraz utworzyli na 
rodową grupę parlamentar­
ną ZSRR. 

Narada uchwaliła apel do 
wszystkich deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR, 'IN 

• 

którym prcponuje, by przY-I 
stąpili do grupy parlamentar 
!1ej ZSRR. Apel stwierdza, i 
że udział grupy parlamentar \ 
nej ZSRR w unii międzypar- I 
lamentarnej wypływa z du­
cha deklaracji Rady Najwyż 
szej ZSRR, uchwalonej 9 lu­
tego 1955 r. i sprzyjać bę­
dzie nawiązaniu bezpośred­
nich kontaktów między depu 
towanyml do Rady Najwyż~ 
szej ZSHR a członkami par­
lamentów innych krajów. 

Na naradzie deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR 
powzięto uchwałę w sprawie 
utworzenia grupy parlamen­
tarnej ZSRR w unii między­
parlamentarnej oraz wybra~ 
no tymczasowo biuro grupy. 
Na przewodniczącego tymcza 
sowego biura grupy parla­
mentarnej ZSRR został po­
WOłany D. T. Szeplłow, na 
zastępców przewO'dniczącego 
deputowani O. W. Kuusi­
nen oraz M. A. Jasnow, na 
przedstawicieli do rady unii 
międzyparlamentarnych wy­
branO' deputowanych N. A. 

~~~:~:::::a:i:~' :::~ \ 
zObowiązano do powiadomie 

nia unii międzyparlamentar­
nej o utworzeniu narodowej 
grupy parlamentarnej ZSR~ 
i jej przystąpieniU do urul 
ntię<izypa rIamentamej. 

Wielki wiec 
kobiet Hanoi 

MOSKWA (PAP). Jak do­
noszą z Hanoi, odbył się tam 
wiec kobiet, pO<Świę::ony zbll 
żaj ącemu się Światowemu 
Kongresowi Matek. 

Uczestniczki wiecu uchwa­
liły tekst listu z pozdrowie­
niami, który zostanie wysła­
ny do kongresu. Pismo to gło 
si m. In.: 

Kobiety, wietnamskie pn:e­
konane są, że wola kDbiet ca 
lego świata przekształci si~ 

w siłę, która przyniei>ie szczę 
ście matkDm i dzieciom Draz 
nie pozwoli Imperialistom 
rozpętać nową wojnę. W. 
imię szczęścia naszych dzie­
ci roecydowanie bronić bę­

dziemy sprawy pokoju.! 

A dokonały się rzeczy wieI 
kie. Gdy w czasie ostatnIego 
p.:o,.iedzęnia. które rozpOCzęło 
·~;ę o godz. 12,35 czasu tutej~ 
szego, gubernator prowincji 
Uusimam. Vaino Meltti mó­
wił, że w pamięci narcdu fiń 
skiego zgromadzenie pozosla 
nie zawsze dużym wydarze~ 
niem naszej epoki, to zapew~ 
ne każdy z obecnych na sali 
dopowiadał sobie. że nie tyl~ 
ko w pamięci narodu fińskie 
go. l :'ry tak serdecznie goś · 

· cił wysłanników jXlkoju. lecz 
w ramięci wszystkich naro~ 
dów. 
Można powiedzieć z całą 

odpowiedzialnością, ze zgro­
madzenie spełniło pokładane 
w nim nadzieje, że spełnilo 
:zadal1ia, jakie postawiła mu 
Światowa Rada Pokoju. 

Wszyscy byli też zgodni co 
do tego, że jednym z najważ­
niejszych na'kaz6w chwili 
jest rozbrojenie, jest zakaz 
broni masO'wej zagłiHl.y. Apel 
stwiErdza. że w wyniku zbli­
żenia stanowLsk mocarstw Pi) 
rozumienie w tej sprawi" jest 
kWEStią dobrej woli. A po-ro­
zumi€1Ilie w spraw.ie rozbro­
jenia, byłoby ja'kże ważnym 
etape.mna drodze do pokojo­
wego rozwiązania pro:--lemu 
niemIeckiego, do zlikwidO'wa­
nia podziahl św.iata na bloki, 
które - ja,k to stwi€lxlzil 
przeWodniczący komisH bez~ 
pieczEństwa, Madaule - za­
graża pokojowi, zagraża S'U­
werenności narodów i jest 
sprze~line z założeniami Kar~ 
ty Narodów Zjednoczonych. 

Agent i proWOkator AUred Jaroszewicz skazany· na 12 lat więzienia' 

Już w pcprzednlch kores,­
pondencjach z Helsinek wy­
mieniałem nazwiska ludzi, 
których po raz pierwszy uj­
rzeliśmy wśród nas, wymie-l 
n .i3łem nazwy organizacji, 
które po raz pierwszy przy~ 
słały swoich obserwatorów. 
Iniciatorom zgromadzenia 
chodziło o to. by w Helsin~ 
kach doszło do zasadniczej 
wymiany poglądów pomiędzy 
ludźmi różnych zapatrywań, 
aie rzeczywiśCie pragnącymi 
pokOju, rzeczywiście pragną~ 
cymi odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej . 

Cel ten został w pełni o~ 
siągnięty. Zarówno na komi­
s.iach jak i na posiedzeniach 
plenarnych mogli zabierać 
głos wszyscy uczestnicy zgro 
madzen ia bez względu na to, 
w jakim charakterze przybY 
li do Helsinek. 
Każdemu. kto śledził prze~ 

'bieg obrad zgromadzenia, na 
rzuca się bezsporny wniosek: 
jesteśmy świadkami wciąż 
rosnącego autorytetu naro~ 

dów azjatyckiCh, autorytetu 
państw azjatyckich. Warb 
przy tym jXldkreś1ić. że w 
skład w:ększoścl delegacji 
krajów Azii wchoazili dziJ.­
łacze, mający bardzo duże 
wpływy w tych krajach, sto· 
jący blisko sfer rządowych. 
Dotyczy to np. delegacji In­
dii czy też Indonezji. . 

Jedn0ii. z czynnikow, któ­
ry przyczynia się do wzrostu 
autorytetu krajów azjatyc~ 
kich, do tego, że wystąpienia 
przedstawicieli Chin, Indii, 
Indonezji, Japonii były tu w 
Helsinkach zawsz~ W)'sluch i­
wane z największym zainte~ 
resowaniem, jest fakt stos~ 
wania w praktyce zasady pc 
kojowego współistmenla w 
stosunkach pomiędzy China­
mi a Indiami. że zasady po­
kojowego współistnienia za­
warte zostały w deklaracj I 
()głoszone.i na konferencji 
banduńskiEj 29 krajów Az.ii 
~ Afryki. Wielu mówców bar 
dzo dobitnie akcentowało ten 
fakt. Jest on również mocno 
podkreślony w apelu wysto­
sowanym z Helsinek, który 
został entuzjastycznie przyję 
ty w czasie końcowego ple­
narnego posiedzenia. 
Należy podkreślić, że za~ 

równo w dyskusji jak i w do 
kumentach uchwalonych 
.przez zgromadzenie bardzO' 
mocne odbicie znalazło prze~ 
konanie uczestników zgroma 
dzenia, iż sprawa pokoju w 
świecie jest niepodzielna. . I 
zadaniem św;iatc·wego ruch~ 
w obronie pokoju jest Walkc. 
o doprowadzenie dO' zlagodze 

Druk. Rz. Zakł. Gr afiC7.rie 
5-64075 

Z~adzenie obradowało 
zaledwie na pa·rę tygodni 
przed ge·newskim spotka­
niem szefów rządów czterech 
mocarstw. Fakt ten - siłą 
rzeczy lin<llazł bardzO' szeTO­
kie odbicie w Hel~inkach. 
Znalazł je w ape.Jti podkI'Eś­
la.iącym nadzie~e, ja·lcie op-i~ 
nia publiczna wiąże ze spot­
kaniem genEwskim. 

Ale je>dnocześnie apel, któ~ 
ry popłynął na cały ś\viat z 
HelSinek stwierdza, że lstnie 
ją siły, które pragną k()nty­
nuowania "zimnej wojny" i 
nie szczędzą wysiłkÓW. by 
utructonić zbliżenie pomiedzy 
czterema mocarstwami. Ten 
mońlen.t był wielokrotnie tu 
akcE.I1J!:owany przeZ przedsta~ 
wicieli rÓimych krajów. 

Zolrtał <m również podkreś­
lony, przez tow. Dłuskiego w 
bardzo gorąco tu przyjętym, 
przemówieniu, w którym 
przed5tawił on stanowisko 
narodu polskiego wobec zbli~ 
żającej się konferen-cH czte­
rech, stanowiskO' nasze ' w 
sprawie niemieckiej oraz w 
SJ)rawie bezpieczeństwa zbio 
rowego w EUTOiPie. 

Wielk,ie są osią~ięcia śwLa 
towego ruchu w obronie po­
koju, ale też .i wielkie stoją 
przed nim zaoania. 
. Chodzi o tO', by ziednDCZYć 
wysilk,i wszystkich sił w 
świecie, które rzeczY'Niścte. 
pragną pokoju, które pragn:} I 
odprężenia w s)"buacji mię~ 
dzyna'rodowej, które pragną, 
bypokO'jowe współistnienie! 
pOlkojowa wspóŁ'Praca stały 
się jeoyną podstawą w sto­
sunkach między państwam!. 

Tadeusz Gumowski 

(Ciąg dalszy ze st1'. 1) 

jedynie do utrzymywania 
kontaktu z niejakim inż. Ma­
szewskim, którego żona była 
volkscleutschką, on zaś sam 
za współpracę z gestapo wy~ 
rokiem sądu jXld:z.iem:iego zo 
stał skazany na karę śmier~ 
ci. Wyrok ten został wyko­
nany. 

W odpowiedzi na dalszd I 
pytania prokuratora Jarosze 
wicz wyjaśnia, że ukrył I 
przed władzami f,akt" swej I 
współpracy z .. dwOJką . I 

W dalszyrr. toku przewodu I 
sąd przystąpił dO' przesłuchi~ 
wania świadków. ! 
Świadek Stanisław Miesz-

kowski . zeznał, że w roku 
1931, odbywając służbę woj- i 
skową w I pułku lotniczym II 

w Warszawie, został areszto 
wany pod zarzutem kolpor-
tażu ulotek komunistycz- I 
nych. Przesłany przez żan­
dannerię do samodzielnego 
referatu informacji, poznał 
tam w czasie przeSłuchań 
osk. Jaroszewicza, którego 
nazywano "szefem". Swja~ 
dek stwierdza, że po zwol~ 
nieniu z więzienia - przez 
kilka lat nie mógł dostać ża~ 
dne.i pracy. Nawet jego go­
spO'dynl - inwalidka - u 
której odnajmował pokój, 
wvrzucona została z fabryki . 
"Świadek Ignacy Brzeski, 

dawny . "dwójkarz" i bliski 
współpracownik Jaroszewi~ 
cza, występując przed sądem 
skarży się na kompletny za~ 
nik pamięci, nie może sobie 
nic przypomnieć zarówno ze 
swej działalności jako prowo 
katora i agenta "dwójki", 
jak również z d:>:iałalności o... 
skarżonego Jaroszewicza. 
Rozpoznaje jednak własno­
ręcznie O'isanydO' sądu Ust, 
w kt6rym stwierdził m. n.: 
"Gdy zwolniony zostałem z 
wię7.ien'a w gestapo, gesta~ I 
powiec Werner oświadczył 

•••••• 

mi. że wolność zawdzięczam I 
Interwencji Jaroszewicza ... i 
dalej. .. Jaroszewicz, znany 
mi jest jako działacz anty-I 
komunistyczny, zawsze wy­
stępujący i działający prze~ I 
ciwko ruchom lewicDwym ... " 

Kolejny świadek to 
współpracownik Jaroszewi­
cza' z referatu ochrony prze­
mysłu zbrDjeniowego SRI -
Adam Dobrowolski. Opisuje 'I 
on działalność oskarżonego 
w SRI. Stwierd. za, iż Jarosze 
wicz uważany bYł przez 
swych zwierzchników za do- i 
brego facho·wca. I 

Wiele światła na działal~ I 
n-ość agentów "dwójki" w ó- ~ 
kresie po wyzwoleniu rzu- I 
ciły zeznania świadka Tade- I 
usza Kochanowicza. Zeznał 
Dn. iż po sWym powrocie z 
Anglii w roku 1945 skontak 
towa! się z Lechowiczem, 
którego znał jeszcze sprzed 
wojny, a o którym wied7<iał, 
że wyszedł już z konspiracji 
I dostał się do aparatu pań­
stwowego. Na pierwszym 
spotkaniu z Lechowiczem 
zrelacjonował mu swe wra­
żenia z Anglii. "Od tej pory 
- stwierdza świadek - kon 
taktowałem się z LechDwl­
czem dosyć często, omawia~ II 

jąc .z nim różne tematy. 
M. in. omawiana była spra- I 

wa form przeciwdziałania no 
wemu ustrojowi". Jako je­
dyną drogę tej działalności 
świadek wskazywał kO'niecz~ 
ność opanowania aparatu 
państwowego przez odpowie 
dnich ludzi, co miało w kon­
sekwencji zapobiec dalszym. 
reformom. Ci ' odpowiedni lu 
dzie - jak stwierdził świa~ 
dek - mieli to być ludzie z 
pO'dziemia. 

"Na zebraniach, jakie od- i 
bywaliśmy ~ zeznaje świa­
dek Kochan{)wicz - omawia 
liśmy sprawy ustrojowe, 
stwierdzając, lZ winniśmy 
nasz ustrój budować w opar-

:------8 Ze świata .---------
PARYZ Jak donoszą' dzienniki 

paryskie, sytuacja w Algerze po 
zoStaje nadal na.pięta. "Hum a­
nite" podaJe. że . 28 ubm. doszło 
do walki między wojskami f.ran 
cuskiinl a grupą uzbrojonych 
Algerczyków w rejonie Batny. 
Walka trwała 6 godzin. . . . 

PARYZ Jak donosi agencja 
France l"resse, w środę powró­
clł ·do 'Paryża ze Stanów Zjedno­
czonych minister spraw zagra­
nicznych Francji Pinay. Na lot­
nisku Orły złożył on oświ·adcze­
nie, w którym stwierdził, że 
"sp'ot'kania w San Francisco by­
Iy bardzo owocne". 

* * * 
PEKIN. J 'ak pOdaje Agencja 

Nowych Chin, w pierwszej po­
łowie br. bandyci cząngkaJsze_ 
kowscv zatopili lub uszkodzili 
31 staików' rybackich u wybrze_ 
1y ChińS'kieJ Republiki Ludo­
weJ. Piraci cZ8ngkslszekowscy 
porWaU 45 statl<ów rybacldch i 

uprowadzili. ' 270 rybaków chiń- protestu przeciwko terrorowi 
skich. . panującemu w zakładach meta-

, lurgicznych w San Giorgio . 
MOSKWA. Agencja TASS do- W dalszym ciągu .trwa walka 

nosi z Teheranu: gó.rnl·ków z kopalń rtęci w Ab-
Dzlennll< "Ettlaat" podal, że 0- badla San Salvatore, należąCYCh 

stat.nio zostala pOdpisana umo- do towarzystwa "Mo.nte Amia­
wa z angielską firmą budowlaną ta". 
w sprawie rozbudowy starych I Trwa również strajk załogi 
budowy nowych lotniSk na tery~ wielkich zakładów. "Eternit" w 
torium Iranu, a szczegÓlnie lot.. BagnoJ.! (prowincja , Neapol). 
niska w Mehrabadzie. * * * 

• * * RZYM. Sprawa rozwiązania 
PARYZ. Pra, egipska podaje. kryzysu rządowego we Włoszech 

że obecnie Stany Zjednoczone wyraźnie się komplikuje. 
i Anglia opracowu.ią pl·any UlW o. Spotkani.e przywódców czte­
rzen!a tzw. ..pasa afrykańskie- re<;h partii, które miało na~tąpi.ć 
go", który ma być częścią skla- w środę 29 ubm. zostało przez 
dową agresywnego bloku woj- Segni 'ego odwołane ze w'tględu 
skowego BliSkiego Wschodu. W jak podaje korespondent Reute­
myśl założeń au torów tego pla- ra - na sla be perspektywy osią 
nu, " pas afrykański" ma objąć g.nlęcla porozumienia. 
kraje od Abisynii do zachodnich * * * 
wybrzeży Afryki. OSLO. W środę 29 ubm. No.r-

• * * weskl krói Haa-kon ulegl po_ 
RZYM. Przez niemal cale Wło- ważnemu wypadkOWi. Pośliznął 

chy przechOdzi nowa fala straj- się on w lazlence I padając zła_ 
ków. w prowincjI' PiStoia nadal mai nogę. Przewieziono go n8~ 
trwa straj"k generalny na znak tychmiast do szpttala. (PAP) 

ciu O wzory za~hodnie, nie 
rezygnując z okazywania na 
zewnątrz polityki przyjaźni 
z ZSRR". 
Wiosną 1946 r. Lechowlcz 

zaproponował świadkowi spot I 
kanie w Z:ielonce. Na zebra- I 
niu tym. świadek spotkał się I 
z Pajorem, Chmielewskim. 
jaroS7iew:czem i Nlenałtow~ 
skim - całą dw6jkarską pacz 
ką. Swia-c-e:k po raz wtóry 
podllie-I-ił się wówczas swymi 
wrażeniami z Anglii, wysu­
wając r6wni€.ż swe wniDski 
dotyczące no-"" ej sytuacji i 
związanych z nią nQwych 
form działania. 

Kolejny świadek - Emi1da '1' 

JaroszewiczDwa, żona oskar- i 

żo. nego, stwierdziła, że jak I' 
W)'nhkat.o z wypowiedzi mę~ 
ża, do pracy w PZINZ zos-I 
talon skierowany przez od~ 
dział dru'gt 

Wie ona r6wn,ież, że w ro-· 
ku 1941 Jaroszewicz nawią~; 
zał kontakt z Marianem Spy~ 
chalskim, który raZEm z Bu~ 
czyńSkim odwiedził Jarosze­
wiczów w ich prywatnym 
nldeszokaniu. 

Jaroszewicz znał osob-iście \ 
Pełczyńskiego. Będąc łącz­
niczką swego męża, Emilia 
JaroszewiczDwa zanosi/a na 
jego polecenie rórne materia­
ły do Chmielewskiego, któ­
ry z kolfi miał je przekazy­
wać Pelczyl'1skliemu. 
Świadek StaiIlisłaow Nienal­

towski stwierdził, :re w 193" 
r. na propozycję Lechowicza 
p.rzeszedł dO' sam. ref. in!. 
Świadek szczegółowo opo~ 

wiada o spotkaniu, jakie od­
był z Lechowiczem, Buczyń~ 
skim i Jaroszewiczem w 
mieszkaniu oska.rżone·go . Na 
zebr:miu tym Buczvński wy­
głosił reJe·rat podk,r€Ślając, 
że .. dwój>ka" powinna głębiE! 
wn·ikać do organizacji komu­
nistycznej. 

W związku z tym - jak 
ZEznaje Nienałtowski - u­
czestnicy tego zehrania tj . 
JaroSZEwicz, Lechoowicz, Bu-

czyńs:ki i Ś\\1adek - ,st..vorz'3"o' 
li zakonspirowaną komćmk, 
wywiadu an1:ylromun.istyce­
nego o długofalowej działal­
ności. 

• • • 
W dalszym ciągu procesu 

Alfreda Jaroszewicza sąd za 
kończył przesłuchiwanie 
świadków, po czym· nastąpiły 
przemówienia stron. . 

Po zamknięciu przewodu 
sąd udzielił głoSU oskarźyeie 
łowi publicznemu. 

Oskarżyciel publiczny pro-­
kurator M. Majster szeroka 
omÓwił wielole'tnią działal­
ność Jaroszewicza na szkodę 
narodu polskiego w różnych 
ogniwach II oddziału, a na­
stępnie w latach okupacji 1 
po wyzwoleniu - podkreśla 
jąc, że oskarżony brał czYn­
ny udział w prześladowaniU 
działaczy i członków ruchu 
k()muni,stycznego I postępo­
wego. 
Poddając poszczególne ezy­

ny~ O'skarżonego kwalifikacji 
prawnej oskarżyciel publicz­
ny wniósł o. wymierzenie Ja ' 
roszewiczowi kary 15 lat wią 
zienl& 

Z kol~ zabrał głos obroń­
ca oskarionego - adwOkat 
Rozenblit. 
Oskarżony Jaroszewicz w 

udzielonym mu przez sąd ,,0-
statnim słowie" oświadczył, 
iż poczuwa się do winy i od­
powiedzialności za wielolet­
nią pracę w sam. ref. inf., a 
tym samym - za przyczy­
nienie się do faszyzacji kra­
ju i do klęski wrześniowej. 
Poczuwa się też do odpowie­
dzialności za przyczynienie 
się do dywersji politycznej 
poprzez przystąpienie do GL 
i O'bjęcie po wyzwoleniu sta­
nowiska wiceministra. Oskar 
żony prosił o sprawiedliwy 
wymiar kary. 

30 czerwca br. Sąd Woje­
wódzkidla m. st. Warszawy 
ogłosił wyrok, skazujący Al­
freda Jaroszewicza na karą 
12 lat więzienia. 

W niemiecko-zachodnim biurze zatrudnienia 

Biuro Zatrudndenia znajduje sie oDecnł'e obok! 
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